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Umowy w Lr carno podpisane. 
Prsr.ed ustąpieniem rządu Grabs :iego.

J M a r k a  f a b r y c z n a

Nie narażajcie na szwank
biiansu handlowego!!!

Żądajcie wjroiiói kijowych zamhsl iagraniczny* h,

“  KALOSZE ^
są NAJTRjłrtbSZE
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, , r c P E Q £  Ś iiiE C O W tE
wyróżniają się E L E G A N C JĄ

- „PEFEEE“ sportowe obuwiu josi nojprahtyczniojszo 
„PEPEuE* nshi Przemyśl Gumowy T. A. w Grudziądzu
Spis firm w m. Lwowie, które zobowiązały się prowadzić obuwie GUMOWE WYROBU KRAJOWEGO:

V'H-̂ ner’ ^w^w’ Kazimierzowska 4 — B. Kriszer, Lwów Kazimierzowska 10 — S hweitzer 
ni rr Lwów> K ^ j^ ów  33 — M*.rcin Miller, Lwów, Halicka 21 -  Emii Haber, Lwów, 
pac Halicki 2, Fiiip Koch — Lwów, K r a k o w s k a  34  — Ś. B. Alten, Lwów, Trybunalska 1 — 
yAza ' ^ wow>, Łyczakowska 2,1 — .,Typ-Top“, Lwów, Łyczakowska 2 — „Maison de George“, 
n i ‘r °waL‘k!ego 4 Józef Bednj, auk. Lwów, Leona Sapiehy 1 — M. H rschoru, Lwów, 
Sinb- rL11 \ ł  o j?  ~  V 0ulber£- Lwó>v> Pl- Krakowski 1 — W. Kl-inman, Lwów. Gró-

, r 1. Schwarz, Lwów, piać Bilczewskie^o 12 — Lazar Lauterstein, Lwów, Legio
v 4 on iammer. Lwów, Leona Sapiehj 33 — Leon Feld, Lwów, Gródecka 7 4 !
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Nastroje przesiieniowe.
N ie ja s n e  s t a n o w is k o  sejm u w o b e c  r z ą d u .

V \R SZ A M  A, 17. 10. (lei. w ł.). W e w to rek  zbie
r a  s;ę Sejm , a le  jego stanow isko  wobc.c rząd u  jest je
szcze niejasne. Usiali się ono podczas debaty . Rzecz 
sp row adza  się. do lego. czy Sejm  odrzuci bez odsyłaniu  
do kom isji I. zw. ustaw y sanacyjne, czy nie.

W pierw szym  w ypadku rząd  poda się do dymisji, 
uważając, odrzucen ie  ustaw  za vo lnm  nieufności, 

j Nie ulega wątpliwości, żc w szystkie stronnictw a 
rza jm ą  wobec rządu  stanow isko  kry tyczne i ze żadna 
nie ośw iadczy się za nim. Czy jednak  dojdzie do "w y
rażen ia  nieufności tru d n o  przewidzieć.

N a przeszkodzie  słoi brak  koncepcji, jaki bęozie 
p% ys.ił\ rząd . k to  będzie p rem ierom  i m inistrem  sk a r
bu.

P. R alaj dąży ł do u tw orzen ia  rządu koaticyjtnego, 
n a  którego czele m iał sam  stanąć. P om ysł ten jednak  
Upadł.

W itos p a l się do ona lejna G rabskiego i w tym  
celni k onsp iru je  z K orfan tym , przeciw k ló m m i znów  
konsp iru je  część jego w łasnego k lubu . Od W itosa 
p o ch o d zą  leż niedorzeczne k andydatu ry  pp. Skulskiego, 
Ponikow skiego i N ow aka.

K an d y d a tu ra  Sikorskiego o k tórej ciągle jeszcze 
m ów ią, by łoby  w yrazem  praw icy i cen lrm n . P rz e rw  
Sikorskiem u w ystąpiłaby cała lewica. Objęcie przez 
niego p rezy d en tu ry  rząd u  .spow odow ałoby rów nież r 
siąpienie min. Skrzyńskiego, k tó rem u  Sikorski prze
szkadzał swymi a lakam i n a  Niemcy.

Jak o  kandydatów  do leki m in istra  skarbu , w ym ie
niają p . Michalskiego, B yrkę i Szarskiego.

Pos. Thujgult m a w Sejmie zgłosić w niosek o u- 
tw orzenic kom isji z  7 posłów , klóraby w spółdziałała 
z rządem  w spraw ach  gospodarczych .

T ym czasem  p . G rabski usilnie zabiega o pożyczkę 
zagraniczną pod  zastaw  m onopo lu  tytoniow ego.

i s t n i e n i a w e  LwowJ V T ‘m czasie z P°wod? 25 letniej rocznicy 
miasta oznajmia, że termin ustat ozm? onkurs ua azieło sceniczne Reprezentacja 
do dnia 1 grudnia 1925, a to c e Ł  -ia •prao koakursow2 h P^edłuży się
kończącym swe dzieła, których jaż dotychczas wpłynęia^obfiirilotć. k° aal°r°m

MAGISTRAT KRÓL STOŁ. MIASTA LWOWA,
We Lwowie, dnia 8 października 1925.

961— 1
Prezydent miasta

J Ó Z E F N E U M A N N  m. p. J

Powrót min, Skrzyńskiego.
W ARSZAW A. 17. 10. (lei. w ł.). P ow ró t min. 

Skrzyńskiego spodziew any jes t w poniedziałek o godz. 
9 pano. W  tym  dniu min. Skrzyński odbęd /ie  konfe
renc ję  z  p rezyden tem  i p rem ierem . P ro jek to w an a  jest 
n a rad a  przyw ódców  klubów  sejm ow ych z nun. Skrzyń 
skini ■ G rabskim  na  tem a t konferencji w I.ocarno.

W  środę  zbierze się kom isja  dla spraw  zagram  
n a  k tó re j m m . Skrzyński złoży  spraw ozdanie . O ile 
d yskusja  zostanie w tym sam ym  drę u zakończona, 
min. Skrzyński pow tó rzy  swe spraw ozdanie  n a  p ie- 
nnlm Sejm u w e w torek .

Wybory ui CzechosiowacH.
PR .lG A , 17. 10, (Pal.). N ow e w ybory  odbędą się 

dnia 15. listopada.
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Konstytucja, jako ha
Ostania Raia Naczelna PPS. powzięta u- 

chwałę, no macającą się rozwiązania sejmu i 
dokonania nowych Wyborowi Uchwala nakła
da na partię- między inneimi, obowiązek za
stanowienia się nad pograniem  wyborczym i 
poważnego przedyskutowania go.

Program będzie musiał objąć ogromną 
liczbę zagadnień z dziobziny polityki .jagra- 
irc/nej, wewnętrznej, gospodarczo^- iinansowej 
kulturalnej- Jedno z miejsc wśród nich naczel
nych zajmie niewątpliwie sprawa naprawy 
Konstytucji, boć jwłaśnie w myśl art. 125 ó -  
bowi a żującej dziś ustawmy konstytufcyjnej sejm 
następny będzif miał prawo zmienić ją bez u- 
dzialu senatu większością trzech piątych g ło 
sujących przy obecności p o ło \w  ogólnej ilcSd 
r.osłów

Chciałbym tedy zwrócić Uwagę na sprawę 
która odeszła nieco w  cień wobeć nawału co
dziennych trosk i trudności życiowych, ale któ
ra — pomimo jo  — posiada znaczenie pierwszo
rzędne i rozstrzygnie — m oże na czas dłuż
szy o ustroju państw a polskiego, o P sie  zdo
byczy poetycznych, a pośrednio i społecznych, 
klasy robotniczej. “ '

W  općnji publicznej istnieje kilka prądów, 
co do omawianej sfery problemów1 Rozpatrz
my je kolejno

1) Monaychiść Ten obóz nie reprezen
tuje żadnej siły zeczyw istej; składa się z kil
kudziesięciu studentów*, pani dymisjonowa
nych generałów, 'kilku stairych panien z arysto
kracja, oraz redaktora wileńskiego „Słowa" ; 
który to redaktor zresztą udaje się jak w ieść  
niesie, do paryskiej szkoły nauk politycznych, 
co uWażam za zupełnie słuszne. Bądź co bądź, 
możemy bez ryzyka pozostawić to zacne to
warzystwo na uboczu-

2) Zwolennicy lulstroju t. zwt amerykań
skiego, t. zn. przebudowy Rzeczypospolitej 
P olskę1, na w‘zór Stanów Zjednoczonych Ame
ryki Północnej. Ci stanowią peWien stosun
kowo clość znaczny odłam W społeczeństwie 
N iestety — nigdy dotąd nie iptriooWali om — 
o ile wiem  sformułować dokładnie swoich 
propozycji. Mam wtrażenie, że jest to  raczej

W RAORT.

Pomiędzy ścianami wytwornie błyszczą
cych szyb wystawowych, zamajaczy od cza
su dc czasu chytrze zmrużone okno zremont:- 
wanej w pośpiechu! Witryny sklepowej, za któ
rą rozsiadła się — Okazja.

Na stosach fatałaszkówi i strzępów „przed, 
wojennych", wśród .rupieci pokrytych śnie
dzią, rdzą i krostą czasu, zagarnąwszy pod 
siebie naiwne medaljonikr prababek, minjatulr- 
ki z zżółklej kości slonioWej, zegarki o po
krywkach zblakTej emalii i dagergtypy z czasów  
pana Kraszewskiego — usiadła Okazja, mle
czna siostra Lichwy

Szczerzyć do przechodniów sWe bezzębne 
dziąsła i z oysknetnym uśmieszkiem lulpana- 
rowej rajfurki zaprasza gości, nęcąc i wa
biąc przepychom swego tragicznego wnętrza- 

Historja życia Okazji, jest historją cza
sów powojennych

...Szalał Głód, kąrmiący chorych i w y
cieńczonych ludzi fasolą ame-ykańsKą; przy
szła Nędza, układająca głodne, rachityczne 
nzrtci dó s n u ; zawitały Rozpacz,, napędzają
ca dziewczęta w objęcia prostytucji i Niedola 
wysysająca kpów i jriadiość żyda z ipr zedWcze - 
śnie zawiędłych Oirganizmów ludzkich... Po
tem  były: Strach, Dewalulacja, Spekulacja i 
znoWu Głód — aż wreszcie przyszła Lichwa 
która za dolary /rem ontow ała sklepik wyrzu
conego na bruk nędzarza, zarejestrowała się 
sądownie w  rejestrze patrjotycznie brzmią
cych firm, Wywiesiła wywieszkę z napisem: 
„Sklepi komisowy" i zaprosiła wreszcie do od
nowionego gniazdka swą mleczną siostrę ~i 
Okazję

I l i  fcDOENHIK idjDCBHY*1

sto walki wyborczej.
a

nastrój, niż pj ogram wy- uźny, nas Łój - w 
dodatku — zabarwiony legendą, nie znajomo
ścią (rzeczy. "

Ustrój t. zw. ajncryztańsk' oznacza: mo ■
żliwie najdalej idące oddzielenie władzy' usta- 
woaa.wTzcj od wy kon świeżej w  zakresie poli
tyki w ew nętrznej: pełnia „wewnętrznej" wła
dzy wykonawczej w rękach prezydenta, wy
bieranego przez głosow anie powśzechue: bez
pośrednie uczestnictwo władzy uslawodafwlczej 
— w  postaci Senatu — w kierowaniu polityką 
zagraniczną i w  nominacjach dyplomatycznych; 
znnana urzędników odpowiedzialnych z chwilą 
dojścia do stanowiska nowego prezydenta (t. 
zw. spod-system , czyli „system podziału łu
pów"; , zupełna niezależność 'sądownictwa i 
jego kontrola nad zgodnością ustaw z Kon
stytucją.

Poszczególne składniki ustroju stanowią —• 
rzecz naturalna — całość organicznie z  sobą 
wzajemnie związaną. Niepodobna wyrfwiać jed
nej zasady bez pociągnięcia zarazem innych- — 
Ustrój „amerykański" powstał historycznie w 
pewnych określonych wiaruńkach; jako ustrój 
związku leaeęracyjnego, na określonem podło
żu społecznetn i kulturalnem Posiada ;edną 
głów ną — oomięazy innemi — Wąde; słabą 
elastyczność- Zatai-g comiędzy prozydemem, a 
wtaazą ustawodawczą potwoduje odrazo sytu
ację katastrofalną, najlepszym przykładem tra
giczny upadek Wilsona. -Potężne Stany Zje
dnoczone mogą sobie na takie konflikty pji zw o- 
l ić ; w  naszych Wjarunkach wstrząśnienia roz
sadziłyby państwo. Z drugiej styouy mamy Bąak 
kontroli przedstawicieli narodu nad działalno
ścią Władzy wykonawczej ; na to  klasa robot
nicza nie da zgody. I wreszcie sądownictwo, 
rozstrzygające o  zgodności ustaW z Konsty
tucją u nas oznaczałby niesłychane wzmóc-, 
niemie Wpływów reakcyjnych, no a „system 
działu Juipów — kompletną demoralizację biu
rokracji Ł . ”V

3) Zwolennicy „naprawy" parlamentaryzmu 
Do nich zaliczam twórców różnych, narazie 
bardzo mglistych jeszcze kombinacji, wysuwa
nych przez koła Związku Liliowo-Narodowe-

— Proszę do środki , panowie i panie! — 
wora Okazja z za witryny sklepu komisoWe- 
go, nęcąc i wabiąc przechodniów przepychem  
swego tragicznego wnętrza- — Proszę do 
środka!... Bez żenady! Dzisiar się już nikt b it1 
żenuje Mam okazyjnie portrety starych 
przodków do sprzedania. Oryginalny Ba cci a- 
reili!... „Pewna pani", która jest prawnuczką 
tych przodków, ma dziecko chore na gruźli
cę' i .idhwilowo" jest w! potrzebie... Tanio sprze
dam... A może ten zegareczek ? Antyk, jak 
Boga przy skonaniu pragnę1 Nakręca się  klu
czykiem... Z łoto już jest nieco przetarte, ale 
ten gołąbek z emalji na wieczku to -arytas 
dla znawcy! Widzi pan?... Tu jest nawet na- 
nis: „Najimilejszey Haliszcze — Szliseburg
1831" Ten zegarek ,chse sprzedać peYma sta
ra jak świat babuleńka, która co drugi dzień 
tu przychodzi i płacze nad tym zegarkiem, 
jakby to był prawdziwy omega Razi pana ta 
plama na złocie?... Ależ to  bez znaczenia!... 
Zwyczajna ślina z ust tej baki i kilka łez 
przyschniętych... Pastą się wyczyści, że i >§Ta- 
dW nie będzie 1... A może ta obrączka ślubna?.. 
14- karatowe zlotu „przedwojenne" U jubi
lera kosztowałoby dziesięć razy tyle... sprze
daje pewna pani, której odesłano wszystkie 
pamiątki po mężu. — Zginął na froncie, to  
i szkoda, aby ta pamiątka dostała się w: nie
powołane ,ręce... Widzi pan fen „anglez" ?... 
Czysty, przedwojenny kamgarn... Na pana był
by w  sam r a z ! Sprzedam bez zarobku, bo po
wiem panu prawdę, że chciałabym się go po
zbyć ze sjuepu. A może pan się boi, że to  po 
jakimś zaraźliwym nieboszczyku:?... Daję panu 
słow o honoru, że ten, co gtc! cWce sprzedać 
żyje jeszcze i Jest całkiem zdrów. To pewien 
bardzo dzieciaty urzędnik, co każdego 15-go 
w  miesiącu daję mi w komis ten  angleż i o d 
biera go ze sklepu, co pierwszego, gdy dó- 
sfaje pensję Ten człowiek widocznie zwar-
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go, grupy pp. ,>ubano\vicza i Strońb^ego, — 
przez na które żywioły ChD. i „Piasta . — 
Z pstre i siekanink projektów można Wyłuskać 
i\astępujące „przysmaki": Wzmocnienie władzy 
prezydenta do granic bliżer nieznanych ; równo
uprawnień ie Senatu i Sejm u; ograniczenie od
powiedzi alnośc* parlamentarnej ministrów^ w 
ten sposób, że większość kwalifikowana tylko  
napirzykład dwóch trzecich, może zmusić gi 
binef do dymisji (książka pi. Dubanowicza pt. 
„Rządy gabinetu") ; ale nadewszystko i prze- 
deWszystkiem ograniczenie pfrawń głosowania.

Teot>tycznie ma to, razem czy osotmo bra
ne, wzmocnić Rząd, umożliwić stworzenie sta
łej większości w  Sejmie ifp .; w  praktyce zmie- 
~za do zapewnienia w5 dlrodźe środków sztucz- 
n yeli przewagi dla prawicy i dla klas posiada
jących

Z punktu widzenia socjaJ isfycznego , zeez 
się przedstawia następujące : ~ ' p

Co do złych stron demokracji parlamentar
nej socjalizm nie ma- złudzeń- Nie miał ,:ch jtt 
wtedy, kiedy dzisiejsi „krytycy" parłam en tar- 
n zm u  pieli na jego cześć hymny pochwalne. 
Uważamy demokrację parlamentarną za tedyOą 
formę ustrojową, która umożliwia krasie ro
botniczej walkę W warunkach stosunkowo naj
dogodniejszych, a społeczeństwu, jake całości, 
stosunkowo najłatwiejsze przebrnięcie przez o- 
becną „epokę przejściową" do socjalizmu1. — 
Przypuszczamy, że demokracja parlamentarna 
pozostanie i w pj zyszłości na długo syste 
mcm politycznym w demokracjach społecznych.

Z naszego stanowiska zaleta pods.arwowa 
ustroju, , o  którym mowa W tej chwili, polega na  
tern, że zmiana kia:, społecznych u  steru w ła
dzy może się w  jego granicach dokonywńć be2 
gwałtownych wstrząśnięć które podrażając 
byt gospodarczy narodu, utrudniają zarazem 
nową organizację Wytwarza11 ia i podziału — 
dóbr- , '

" I dlatego Polska Part ja bocjaliszytcznc pój
dzie db Wyborów z hasłem obrony zasad g łó w 
nych demokracji parlamentarnej przeciwko ata
kowi świadom ej czy nieświadomej p-eakcjó Ale 
ze swojej strony eostawi szereg żądań, któfe  
nasz. ustrój państwowy pogłęnią, rozwiną są 
PirzeoewTszystkiem zmuszą dó a prowadzenia 
w  życie zasad konstytucyjnych, pozostających 
dotychczas na papiiyze

— M M B — H H B M M — W
t  t

jował. Myśli, żc dam mu się wiecznie za nos 
w odzić! Kup pan, bo chcę się wreszcie po
zbyć tego klijenta i jego „anglezu". Pań się 
dziwi, czemu się śmieję?... W idzi pan te dwa 
podskubane st-usie pióra?... T e znowu' przy
niosła mi w' tajemnicy zo^a t e g o  urzędnika.., 
Marr bajrdzo clięjanckie srebro stołow a Nóż  
za nożem, widelec za widelcem odkuŁo-wałam 
od pewnej /."-ecnżkowanej panienki z poczty a 
Regularnie, co tygodnia przynosiła jeden wi 
delec łyżkę lub nóż... Panie, co ja się  strachli 
najadłam. P^zez dwa tygodnie ta panietńca nie 
przychodziła, więc już myślałam, że  nie będę 
mogła zebrać kompletu... Mówili, że się pu
ściła. Dzięki Bogu, okazało się  to nieprawdą. 
Przedwczoraj kupiłam ostatni widelec z kom
pletu .. Mogę paint także służve bardzo ład
nymi cylindrem... Za pięćdziesiąt lat fe** cy
linder będzie historyczni)... Pan się u&miechta ? 
To cylinder znakomitego literata... Pm  go  pe
rmie zna?.... Dałam mu z litości na ćwierć 
l i f a  Baczewskitrgo.. Pan trozuimie ?... Czło
wiek ma przecież serce...

A może potrzeb? panu dobrej pierzyny ?... 
Mogę dać gwarancję, że  pochodzi od zdro
wych hidzi... Pewien bezrobotny monter sprze
daje. Zdrów jak koń, ale chodzi bez pracy 
już czwarty miesiąc A może spink' do man
kietów tulski samowar, kapy na łóżka, ko
łyskę lub palto zim owe?... Radzę to palto... 
Kupiłam je od pewnego akademika. Nazywał 
się Dziadulski- Pan pewnie czytał w gwetach, 
że popełnił samobójstwo... Mówią, że  z nę
dzy, choć kto go tam w ie !.. No jakże ? Nie 
zrobimy dziś znanego interesu?....

— Proszę do spodka! — woła Dkazjia z 
za witryny , komisowego sklepu i zaprasza 
przechodniów, nęcąc przepychem swego tra
gicznego wnętrza-
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Nowe ciężary na ludność.
-A Warszawy nadchodzą Wieści, że zamie- 

r^a się wprowadzić now) monopol W Maąc*- 
polsoe mianowicie: monopol î cjtarjalny.

Monopol ten, sprzeczny z tistawodaw- 
stwem  tei dzielnicy wprowadzi nietijlko cha- 

i zapust wi stosunki pq^vvtó.y i 'życiowe, ale 
iiałoży też poważne ciężąrg na ludność- Naji- 
PuiiejSza drobnostka będzie Wymaga te aktu1 Ro- 
tarjabiego, czy to kupno jmalej dziatki, czy 
sprostowanie granic, czy zaciągnięcie małe; po
tyczki doraźnej, hipotecznie zabezpieczyć się 
dajtąije'] i t- d. Każdy wpisy i każde zwolnienie 

z księgi gruntowej będzie w ym agało od;rę- 
*iego aktu not,arj«inegO- Już dzisiaj akt no

tarialny jest kosztowny. Można sobie przedsta
wić, w  rak im stopniu monopol podr[0ży te  
Wszelki* transakcje. Gdy notarjusze już obe- 
ćnie są przeciążeni robotą i dochodami; to 
Później, inie będzie się mężna do n.\ch‘ dostać- 

Szczególnie ucierpi lUiność włościań
ska. Będzie, anikając kosztów  Unrkate aktów 
notarialnych, i zauowolni się faktycznym sta- 
i tm posiadania, z tego będą procesy^ i trage
die rodzinne, a skarb państWa dozna utszczU- 
plet, W b. Królestwie polskiem nie ma podo
bnym- dbjaWów, ale z tej przyczyny, że tran
sakcje dotyczące - nieruchomości wj ściańskiej 
to w y c ^ e '̂aJ * przepisom o  księgach gruń-

Przytmus iiotatrjalny utrudni \v Małopoisce 
przeprowadzenie j eformy rolnej i pozbawi i’u- 
dnosc pomocy prawinej. Sprawy będą zała
twiane szablonowo. Reforma polna, w!vkcnyw!p- 
na p(rzez notarjuszy stanie się wunktem wyj
ścia niezliczonych krzyWid i nieporządków pra
wnych. 1 skarb państwa na tern' dobrze nie 

idzie Nietylko, że ludność ńie będzie za
wierała pisemnych umów, aby unikać horen_ 
dalnych koszfów i niepotrzebnej formalistyki 
ale wtykanie skarbu w ręce dobrze sytuowanego 
i słńjżbowo od ministerstwa skarbu niezale
żnego notarjatu, wprowadzi dowoMdść i wie
rci niepożądanych objawoW,

Zresztą dla pelow ydyymmru! i poboru p- 
plat przez notarjuszy, przymus noterjalny jtrsl 
zup ćm ie zbędny. Pierwotny projekt rządowy 
nie przewiduje też Wprowadzenia przymusu! 
uotarjalnego. Uczyniła to  W cichości przed 
społeczeństw7em mtałopolskiem dolpiero ppdko- 
,m-sja sejmowa dla ustawy stemplowej a obe
cnie komisja skarbowa ma zamiar rzecz tę 
przebiezować W komisji stosunki są o tyle 
dziwne, że prawie wszyscy czionkolwie wiel
kich klubów pochodzą z Królestwa. Są takie 
kluoy, jak 11. p. „Wyzwolenie" ; którego rze
cznik pan LypaceWiez ma być za przymusem 
notarjalnym, zwalczanym namiętnie iprzez .ma
łopolskich cz łon k iw  „Wyzwolenia" n. p, dra 
Puika. Przedewszystinem poiwinno się jednak 
co do tej kwestji, która dotyczy zasadniczych 
podstaw* prawa cywilnego wypowiedzieć Ko
misja kodyfikacyjna i Komisja prawnicza sej
mu, powinno się też wysłuchać opinji Związ
ków społecznych, sądowńictwa i adfwjokatury.

G dy w ieść  o  te g o  ro d z a ju  zam iarach  no 
ta r ia tu  W zw iązku z zam ianow aniem  n o ta riu 
sza  p. Żychlińskiego m in istrem  sp raw ied liw o ś
ci, w* sw oim  czasie się -ozeszia, każdy by ł 
p rzekonany , że m in is te rs tw o  spraw dednw ośc 
się tem u  oprze, w ła ś n ie  d latego , że notar
iusz zosta ł m in istrem , że tedy. Względy , ;gen- 
tlejm aństw ia" W ymagają, aby n ie  u ży ł s tano
w iska sWego n a  rzecz  uprzyw ile jow anej g r u 
py, do której; sam  natęży.

Obecnie jednak k rążą  wieści, że wicelmi- 
nistw  Sminicki, k tó ry  podobno p rzed tem  też 
m ia ł być n o ta rju szem , M ałopolski i stosunków  
tam te jszy ch  n ie  zna, ag itu je  W sejm ie za 
przymusem notarja lnym  w  M ałopotect

Czekamy na wyjaśnienie tej nieprawdopo
dobne7 wieści, bo jesteśmy przekonani, że 
M inisterstwo spraWietiliwoścf. polwliinno wła
śnie w" interesie prawa i organizacji prawnej 
w Małopoisce Wystąpić przeciw przymusowi 
notarj-alncnui.

NA_4 MiĘSJĄTy_!łlf f “
k ,

U/szelką garderobą mąsKq, *  p itr^ » iu izd a 
nych mafcrjałtiur DD P lI f lR Y  podług 
najnowszych źurnali i pod KiEROWMIC- 
TWLPl FACHOWYCH SIŁ ute WŁASNYCH 
WARSZTATACH, starannie, sumiennie t 
P U N K T U A L N I E  wykonuje tylko firma

„DKESSING”
» w a u  iks. m r T r 1

7 .Z--,. Y M 

• .... :. ■ ••
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Zycie w Rosji 
sowieckiej.

Wielki handel upaństwo
wiono, ale handel uliczny 
istnfąje w dalszym ciąga.

Chadecy przeciw Ickatorom.
Od dłuższego czasu  szerokie w arstw y  lokatorów  

WysuWają h asło  w strzym ania  podw yżki komom tągo. 
Żądanie to  jes t siuszne  i m a  głębokie uzasadnienie go
spodarcze . N tkl bow iem , kom u1 leży n a  sercu  do la  m as 
pracu jących , Uginających się pod brzem ieniem  Ciągłych, 
redukcyj dm pracy, w zrastającego bezrobocia i sza
lejącej' drożyzny , nie będzie s ia ł w takiej chwili na 
stanowisku! podw yżki kom ornego.

P odw yżka la  w chwili, gdy budżet pracow niczy 
je s t ju t  głodowy7, nie m o że  d łużej obo viązywae, albo- 

lejn w  ten  sposób pod raża  się niesłychanie koszty

u trzym an ia. Gdy do tego dodam y poU'ójny podatek  
lo k a to rsk i: państw ow y, miejski i kw aterunkow y, t0 
Wżdy rozum ie, jakim  to ciężarem  k ła dzic się na  bu 

dże t szerokich m as.
W yrazem  o p in ji  najszerszych  m as ludności jest 

w niosek k lubu  poselskiego P . P . S„ zgłoszony w 
Sejm ie dńia (j, października. W e w niosku' tym  podnie
siono — oprócz  w strzym ania on  1-go stycznia 1920 r. 
dalszych  podw yżek  kom ornego  — tak że  palącą s p ra 
w ę całkow itego zawieszenia eksm isji bezrobotnych.

I o to  dnia 14. b. m . na  komisji sejm ow ej z całą

•gwałtownością przeciwko tem u  wnioskowi wystąpili lo 
kaje kam ieniczników  — chadecy, ośm ielający  się n a 
zyw ać — stronnictw em  ro b o tn iczem !

Gdy zaczął p rzem aw iać re fe ren t tego w niosku 
(i zgodnego z nim. w  treści w nioski: N. P. R .) — 
to w. P użak , — w ów czas dwaj chadecy, pose ł B ittner 
i p o se ł Piecnocki, z wielkim krzykiem , p rzeryw ając  
referentow i, dom agali się o d  przcizodnicząccgo aomisji, 
tow . d ra  M arka, żeby do re fe ra tu  nie dopuścił, a 
to  z  pow odu, że wnioski są  n iew ydrukow anel... A 
gdy tow . d r. M arek o p a rł się tem u  żądaniu, ze wzglę
d ó w  czysto  form alnych — referen t bow iem  zaczął p rze
m aw iać, — w tenczas -chadecy dem onstracy jn ie  opuścili 
■salę o b ra d  w nadziei, że uda  .się tm  posiedzenie komisji 
zerw ać. Nie udało  im s ę  to , gdyż pozostałe  k luby  
je j dem onstrac ji chudeków ka mienicznrków nicpoparły. 
R eferen t sw ojo  w yw ody zakończył, a  komi-sja odbędzie 
dyskusję, po  zasiągnięciu jeszcze opinji rządu , k tóry  
m a sw oje stanow isko w  tej sprawie n a  następu  em  po
siedzeniu w yłuszczyć.

Zachow anie się chadeków , m ieniących się p a rt ją 
robotniczą, jest ze wszech m iar oburzające. W  chwili, 
gdy m asy  bezrobotnych  są  zagrożone eittgfemi eks
m isjami i to  w okresie nadchodzącej zim y, gdy m asy  
o racu jące, zm altre tow ane  w skutek kryzysu  i d ro  
żyzny7, p o k ład a ją  nadzieję w Sejmie, hcząc. że o n  im 
przyjdzie z jakąś do raźn ą  pom ocą, w takiej chwili 
panow ie chadecy, ze w zględów niby form alnych . Ink 
w ażną sp raw ę chcieliby usunąć z po rządku  dzien
nego! Ale i pod  wzgiędcm fo rm alnym  nie m ają  racji. 
R efe ra t b y ł C K ow ied/iauy  jeszcze w  zeszłym  tygod
niu, d ru k  był gotow y, tylko chadekom  nie by ło  i 
nie jes t p ilno ... S am 1 kajnłenicznicy mo m ają  odwagi 
sabo tow ać  tej spraw y — w yręczają  ich jednak  cha
decy.

D obrze, że tak  się sta ło . Niech te szeregi obol- 
ników, k tó re  pozosta ją  pod w pływam i chadeków , po
znają  nareszcie w łaściwe in tencje  swej partji. Niech 
się na tym  przykładzie p rzekonają , że ;partja . bę
dąca folw arkiem  K orfantego i k ;1mieniczników — jest 
w rogiem  k lasy  robotniczej.

Nie jest to p ierw szy zdradziecki k rok  ly'ch 
^przedstaw icieli robo tn iczych '1 naw et w Uj sprawie.

N a posiedzeniu1 lwowskiej R ady  m iejskiej o b rado 
w ano nad  wnioskiem  socjalistycznych radnych  o wstrzy
m anie podw yżki czynszów  i znalazł się jeden  ty lko 
radny-Jk ' tó ry  wniosek ten zw alczał, m ianowicie cha 
decki sen a to r, prof. Thultie.

Zuchwałe żądania kapitalistów 
ameryhaiishich

WARSZAWA., 17. października. A. W .). ..Eks-t 
p re ss  P o ra n n y "  donosi, że k onso rc jum  am erykańsk ie  
r o k u ją c  7, rz ąaem  polskun, o dzierżaw ę m onopo lu  
tytoniow ego gotow e jest płacić 100 miljonów- d o la 
rów , żąda jednak  zniesienia 8-uuo godzinnego dnia 
p racy , m ożności usuw ania robotników ’ nie odpow iednich 
o raz  zm niejszenia w pływ u rządu  n a  kierownictw o m o
nopolu .

Zniżyć opłaty aksdemichłe
W ARSZAW A, 17. października. (AW'> N a odby 

tej w czoraj1 konferencji przedstaw icieli b ra tn ie j pom o
cy o raz  szeregu  organizacji akadem ickich postanow iono  
prow adzić w  dalszym  ciągu akcję  w  k ierunku  ryczał
tow ego zniżenia op ła t egzam inacyjnych.
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j\[o v s m ij z  drna.
Lwów, dnia 18 października

DZIS im> n . \ z  OSTATNI U iyAŻE SIĘ  PO PO LU -
0  NIU o go<D. 1.15, po znacznie zniżonych cenach  p rze  
p y s  :ny  p ierw szy p rogram  Sem afora . O statn ie p rzed sta 
wienia odbędą  się dziś i ju tro  iv ieczom n . P rem iera  uo- 
wego p ro g ram u  odsuw ana z dnia n a  dzień z pow odu 
olbrzym iego za in teresow ania p ro g ram em  dotychczaso
w ym . odbędzie się najpraw dopodobniej w e środę. B ilety 
w ciągu dzisiejszego dnia o d  godz. 11-tej ao  nabycia 
bez p rze iA w  w kasie tea tru , p r;w  u!. R ejtana .”>. '. g " » _. ._ ■ 1

Lh r E K C Ja  PO CZT i TELEGRAFÓW  OGŁA
SZA: W  urzędzie pocztow ym  Jan czy n  (powiat P rz e 
m yślany) zap row adzoną zosta ła  9. październ ika b r. 
s łużba  telefoniczna i telegraficzna w ograniczonych 
godzinach dziennych.

MIEJSKI ZAKŁAD WODOCIĄGOWY — 
pyżyporftina 'konieczność natychmiastowego za
li (T, piecz en i a (wodociągów domowych przed za- 
.marznięciem. Obowiązek ten spoczywa na za
rządcach realności prywatnych i publicznych, 
rządowych, wojskowych- i gminnych W szcze
gólności: należy zabezpieczyć przed wpływem  
mrozów rurociągi i kurki wbaociągowe ‘w piw
nicach Okna piwniczne potrzeba pozamykać i 
uszczelnić, zaś nieoszklone zamurować lub od- 
ipcwlednio zatkać- Drzwi, prowadzące do pm-L 
nicy w  której .mieści się gł. połączenie wij do
ciąg owe, jat również drzwi do korytarzy piW*- 
nicznych należy szczelnie zamykać, by uniknąć 
przewiewu zimnego powietrza. Wodociągi prze 
chodzące ipirzez lokale nieogirzewane należy wy
łączyć z ruchu, wodę spuścić. Równocześnie 
Uprasza .miejski zakład wodociągowy PT. Za
rządców" realności o przypomnienie dozorcicni 
domów-1 obowiązku1 oczyszczania ze śniegu i 
lodu nab.rywek ulicznych na odgałęzieniach w o
dociągowych i .hydnąrfitach ognioWych. 956-1

E K S R E K T O R S K l BAŁAGAN. S tudenci uczęszcza
jący n a  w ykład  psychologii p ro f. T w ardow skiego; o- 
powiadiają niew .arogodne w prost rzeczy o ścisku i 
m epc. ądkaoli, k tó re  p an u ją  podczas podpisyw ania in
deksów  przez  iprof. T w ardow skiego.

W ygodny te n  p ro feso r zredukow ał czas podpisy
w ania indeksów  do jednego dnia w tygodniu1, co p o w o 
du je  m aso w ą  w ędrów kę m łodzieży do ciasnej sali w y
k ładow ej, a  w  rezu ltacie  duszenie się, p rzepychan ie
1 t. p .

J e s t to  jed y n a  k a te d ra  n a  lwowskim uniw ersytecie, 
k tó ra  to le ru je  laki bałagan.

S tudenci nie roszczą sobie p re tensji do specjab  
nych względów, zasługują jednak  p rzyna jm n ie j na  ly- 
le uprzejm ości, ile jej doznał od  p. Tw ardow skiego 
n. p . gen. B ohm -E rm olli.

PO B IC IE  LOK ATO RA . W  p asażu  F ellerów  m ie
szka  robo ln ik , k tó rem u właściciele zobowiązali się do 
s ta rczyć  św iatło. Gdy się upom niał, p . F e lle r  rzucił 
się  'n a  niego i tak go pobił, że tmlisial się uciec pod  
opiekę sla rji ra tunkow ej. Spraw a zo sta ła  od d an a  są 
dowi.

SŁUŻ KSIĘŻOM  W IE R N IE ... O rganista kościo ła 
św. E lżb iety , A ntoni Guzy, sparaliżow any  po  dw udzie
stokilkuletn iej p racy  m a być z rodziną  o d d an y  na  
łaskaw y  ch leb  do A lbertynów , w  dodatku  bez zaopa
trzen ia , bo ks. proboszczow i „koniecznie" p o trzeb n y  
je s t kąf, k tó ry  kaleka organista  w parafji zajm ąja. 
W yrzucenie go m a  nastąp ić  w p rzysz łym  tygodniu.

POŻAR M IESZK A N IO W Y . W czoraj po  godzinie 
1 p opo łudn iu  zaa la rm o w an o  s tra ż  p o ża rn ą , iż wy- 
buicbł p o żar m ieszkaniow y w realności p rzy  ul. Kę
trzyńskiego po d  1. 21. W yruszy ł tu  tre n  pu d  kierownic
tw i ip  nacz. Sz,paczyńskiego na  sam ochodzie, uży tym  
p ierw szy raz  w  akcji ratow niczej. O kazało  się, że za
ją ł się s u i t  z p o w o d u  wadliw ej budow y kom ina w p ra 
cow ni bielizny E w y Seholder. SLraż p o ż a rn a  w yrąbała  
część po łnącego sufitu i p o ż a r  ugasiła.

W Y PA D EK  PR ZY  PRACY Do szp ila la  przyw ie
ziono F ranciszka Gem bnłę, k tó ry  p rz y  p racy  w firmie 
M. B ardacha, p rzy  ul'. Słonecznej dozna ł uszkodzenia 
©ka.

SPR O ST O W A N IE . N a podstawce § 19. u,stawy 
p rasow ej p roszę  o  umieszczenie w  łam ach  „D ziennika 
L udow ego'" odnośnie do notatk i p- t.. „Z am roczenie 
pijackie kom isarza gin. L ew andów ki" następującego  
sp ro stow an ia :

N iepraw dą jest, jakobym  kiedykoLwiekbądź, a

w  szczególności w podanym  w ypadku. jawit się w 
urzędzie gm innym  w sianie p ijanym , tern bardziej, że 
Exp. sek re ta rza  niem a za co u trzym ać, sam  w szystkie 
ezym iuści p row adzę  i załatw iam , n a to m ias t praw dą 
jest, że jak  zaw sze, tak  i w owymi czasie by łem  zu
pełnie trzeźw y.

N iepraw dą jest, jakobym  rzucił się b ru ta ln ie  na 
in teresan ta  i p ro p o n o w a ł m u , bv się jnwtł w  gminie 
w innymi dniu, gdv będę trzeźw y natom iast praw dą 
jest, że m iejscy to  m iało nie w urzędzie, lecz na uli
cy, kiedy szed łem  do u r/.fdu , i żc n a  w ypow iedzianą 
w form ie grubijańskiej p rzez  Iow. II. w ym ów kę, że 
m usi n a  m nie czekać godzinam i, jak  gdybym  by ł od 
niego zależny lub spccjalnu- dla każdego z osobna 
kiedy się k o m u  p o d o b a  przychód/-' naw et do pry 
w alnego  m ieszkania, bo on co.ś potrzebuje , odpow ie
działem  m u, że by tem  zaję ty  w -d a n e j  chwili gdzie
indziej, że z je szuj m am  sw oje zaw odow e zajęcie u tóre  
mi nie p ozw ala  wyczekiw ać na interesantów  godzi
nami.

N iepraw dą jest, jakobym  na sk ro m n ą  uwagi;, za
chow ał s.ę po  cham sku , natom iast praw dą jest. że na 
uw łaczające mi,' w  form ie swej ordynarne-, a w  treść

n iesłuszne za rzu ty ^  i pogróżki odpow iedziałem  w  spśo- 
só t' m oże  ostry i stanow czy, a le  bynajm niej m e o b ra- 
żliwy " ^  — - ■“  ~ f '  J r

R ów nocześnie u.aA m ieni|m , żc jestem  iunkcjona- 
r ju szem  Miejskiej E lek trow ni, obow iązanym  do  8 go
dzin p racy  w zakładach , że więc ty lko  poza  m em i go- 
dz.nam i sbiżbow em i m ogę pełnić funkcję k ierow nika 
E \p .  Urzęcfu Gminnego. k tó re  z resz tą  w ynagradzane 
są  lak, że w yżyćbym  z tego wynagToczenia n ie  imógi, 
bo  bu-ażetem za kiejow nictw o Exp. U rzędu  gm . jest 
p rzyznane  aż 100 zł. rocznie i to nie w ypłacone, bo 
;mina nie ma pieniędzy T o  w . I I . jako  robo tn ik , p o 

w inien żalem  ...edzieć i rozum ieć, że p rzy  m ojem  
j zajęciu ;aw odow em . nie m ogę być na  każd e  zaw ołanie, 

a ,niem a tam  się do czyn:em a z jed n y m  tow . II ., ale 
znajdzie ich s:e m asa- gdyż I .ew andów ka m a  obecnie 
780 num erów , 0 tysięcy dusz, zatem  m usi być zrozu  

'm a łe ,  że jeden dogodzić w szystkim  nie jest w  stanie, 
a m oże  być i w yprow adzony  z rów nowagi, jed n ak że  
n a  taki tytuł, jaki Szan. R edakcja  umieściła, nie za 
sługuję.

P rze to  u p raszam  o łaskaw e sprostow anie.
Z pow ażaniem  Ja n  T ynm.

Tajemnica zamachu na prezydenta państwa.
Szósty dzień rozprawy.

Smatrcjne ©nlojki obrony tidiie na'oźy nohać sprawcy-
W związku z aresztowaniem 'podczas piąt

kowej rozprawy świadka Klary Merksamer za 
fałszyw e zeznania, obrońcą d;r Land!au złożył 
ustępujące oświadczenie:
Niepożądany popłoch po aresztowaniu 

Merksamerowej.
Obrońca nie zajmUjąc się  kwestią samego 

zarządzenia aresztowania świadka Merksame- 
rowej, musi zająć się śkutKami, jakie zarządze
nie to może wywójać- Zadaniem obrony jest 
wyświetlenie fatalnej skrawy, dlatego pragnie, 
aby .rozprawa przed sędziami przysięgłymi -była 
rzeczywista, by zeznania świadków* p ły n ę ł y  z e  
świadomości - i przekonania, a me byłjj me
chanizmem, powtórzeniem Wy îKÓw śledztwa. 
Świadkom powinna być pozostawiona sWli bo- 
da, imają oni obowiząek mówić prawdę, ale 
nie imtiBzą kurezowó trzymać się tego, co w  
śledztwie zeznali. Po wczo-ajszem aresztowa
niu, szereg świadków straci odwagę mówie
nia tego, co im stanienie nakazuje, wskutek 
czego m ożna dojść do wynaturzenia sprawy.

W  mytśl tego przemówienia obrońca zwra
ca się do przewodniczącego z prośbą, aby ut- 
sunął ten stan popłochu, klocego ślady doszły 
do tuszu obrony.

Przewodniczący r Franke w  odpowiedzi 
wyjaśnia sędziom przysięgłym, że zarządzenie 
airesztowtania 'Merksamerowej oparte jesl na 
ulstawie. O ileby skonstaloWał, że świadkóiw. 
ogarnia lęk, uważałby za sw ój obowiązek po
uczyć ich. jak winni swbje obowiązki spełnić.

Więcej światła.
Obrońca dr- Landau1 zabrał głos ponownie 

w  celu postawienia szeregu wniosków1. Dzia
łalność obrony id z i c * w  tym kierUnku, by z 
aktóry Wydobyć wszystko, co może1 spraW^ — 
wyświetlić, o ile w tych akiach malerjał nie 
został zasypany. ,
Zamachu dokonała wojsk, organ. ukr.

Obrona stała od pierwszej- chwili na sta
nowisku, że zamach został wykonany przez 
terrorystyczną wojskową organizację ukraiń
ską, która się sama anonimowo do zamachu 
przyznała-

Przed trzema laty zoslał w e Lwowie do
konany zamach na naczelnika państwa Piłsud
skiego ze strony ściśle określonej.

Jak wiadomo, zamachu dokonał Ukrainiec 
Fedak. W  następnych latach dokonano całego 
szeregu dalszych zamachów, pochodzących z 
tego samegio źródła.

Zignorowane poszlaki.
Wojskowa organizacja ukraińska zgłosiła 

się po zamachu na prezydenta państwla do re
dakcji „Chwili" z doniesieniem, że zamach jest 

g dziełem. List ten został Uznany za misty
fikację

j Ale jeszcze przed zamachem był Inny list, 
mianowicie do prez Ha wda z dn. 12 lipca 1924.

| napisany przez tę samą organizację, a doma- 
j gający s ę lepszego traktowania Więźniów poli- 
! tycznych. List ten został w  akcie oskarżenia 
przeciw Steiaerowi pomiń/ęty Dr. Landau! wy- 

I raża przekonanie, że gdyby list do prez. Hawla 
był s :ę znalazł na rozprawie przed sądem do
raźnym przeciw" Steigerowi, byłby zapadł wy
rok uwalniający gc

List z pogróżkami do metropolity
Szeptyckiego.

Jest ieszcze jeden list, o którym w  akfaeh 
wzmianki nie ma- Oto na dwa dni ptrzćd ptzy- 
iazdem do LwoWa prezydenta państwa arcyb 
Szeiptydd otrzymał ’ist z groźbą rozlewu krwi, 
gdyby s ię  odważył przyjąć prez. Wojciechow
skiego w" katedrze ŚW. Jura.

Wszystkie te  listy pochodzą z jednego źró
dła, były zaopatrzone tą  samą pieczęcią, Do
wiedzą one, 'pte istniała organizacja terrory
styczna która zamierzała ki wJatwy Występ.
Śledztwo nie chciało o niczem wiedzieć

List do metropolity Szeptyckiego został rd- 
dany' województwu. — Etwtentuainie powołuje 
obrońca ną świadka byłego wóiewodę Zim
nego i ks. mit rat? Bieleckiego, który ten hst 
WNueWodzie doręczył

Z listów tych wynika, że zamachu dóko- 
nała wojskowa organizacja ukraińska, niemniej 
slećz.two w* sprawie Steigera trlwlaiąoa 13 mie
sięcy n ie zainteresowało się tą organizacją.

Obrona wnosi, by do aktów" sprawy Stei
gera dołączyć list prez. HaWła, by zbadać akta 
sprawy Fedaka, specjalnie tajne akta związku  
organizacji ukraińskiej.
Arsenał broni tajnej organizacji ukr.

Niedawno dokonano w  różnych m iejscow t- 
śęciach Małoipolski wschodniej napadów abun- 
kcwycli na poczty i kasy. W  poszukiwaniu 
sprawców policja natknęła się na tajną woj
skową organizację Ukraińską, która tych na
padów ribunkowlych dokonywała W ćelach po
litycznych Obrońca prosi- o zwrócenie się do 
ondziału info~macyjńego województwu lwow
skiego, który będzie m ógł potwierdzić tezę  
obrony, źe istnieję organizacja, której człon
kowie dokonali m in. napadu na pocztę lwow
ską, a u których-znaleziono w e LWtowie cały 
arsenał broni

Domniemani sprawcy zamachu.
Oddział informacyjny województwa lwow

skiego dn 9 -października 1924 udzielił po
licji lwowskiej wiadomość.:, któ“a konkretnie 
wskazywała spi:awcó|w| zamachu. Wymienionych 
tam było kilka nazwisk, m. in. OrDiszewśkfego,
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Rewizja o pię( minut zapóźno.
Z doniesienia tego policja Iwo wiska z kom. 

Kajdan em na czele WyWiązała s ię  w  ten sposób.. 
źe sprawdziła, gdzie te osoby mieszkają i do
piero 18 gr uian i a 1924 oddiafa sprawę sędziemu 
śleciczenfu. Rewizji u tych osób dokonano d'o- 
pieiro "24 grudnia! Rewizja, wjręcz pirosta, re- 
Ańtalu nie dala bo podejrzane te osoby miały 
dość czasu abv zniszczyć śladyf sWej roboty. 
Co gorsza Uważały on e dokonaną u siebie re- 
Wizję za prowokację policji politycznej wojc- 
wództWa lwowskiego Szortic nazwisk, wym ie
nionych w  tern zawdadomieniui powtarzają s,ę 
wśród członków tajnej organizacji, schwyta
nych przed kilku tygodniami’ (sprawcy zama- 
*T5 na poczty lwowską (red.)

O a lib i Bandery.

W aktach znajduje się pismo m misie-siwa 
spraw za g r , które zawiadamia, iż otrzymało za 
pośrednictwem poselstwa polskiego w Wiedniu 
doniesienie, że w Wiednru znajduje się podej
rzany o udział w  zamachu Józef Bandera — 
Śledztwo nic nie zrobiło prócz tego, że spraw
dziło, iż Bandera (pochodzi ze Stryja i że w y
jechał do Wiednia. Żądanie by zostało spraw
dzeń e alibi Bander)' uje zostało przez policję 
wykonane.
Ten, który p rzyzna ł s ię  do zam achu?!

2 października 1924 Teofil Olszanski ucie
kając do Niemr.ee przez Bytom miał się wobec 
policji w  Bytomiu przyznać, że jest członkiem 
organizacji ukr. i dokonał zamachu na p/e1- 
zydenta Wojciechowskiego i że Jm'a' zamiar układ 
się do Beruna, gdzie jest biuro propagandy 
antypolskiej prowadzone przez Ukr. Nowaka. 
Policja bytomska telefonicznie sprawdziła, że 
takie biuro tanu istnieje, poczem Olszańsklego 
puściła. Obecnie Olazański przebywa W Ber
linie, ,a pochodzi z Przemyśla, O fakcie przej
ścia przez niego granicy doniosła policja w o
jewódzki w1 Katowicach, po otrzymaniu' relacji 
od sw ego konfidenta, któremu Udało się wy
kraść akta odnośne tw policji w. Bytomiu1 — 
Odncśne pismo zwrócone do policji lWjciwśkiei 
znajduje s.ę w  aktach spraWy, ale o niem akt 
oskarżenia nie wspomina 4 *

Jak tą  spraw ą za ła tw ił kom. Kajdan.
F isn.em z 7 listopada 1924 oddano sp.raWę 

kom. Kajdanowi, który odpowiedział, że 01- 
szański, ani Nowak nie są wie Lwotwiie mel
dowani-

Policja przemyska otrzymała kartkę z 4 
września, że zamach będzie Wykonany w Prze
mysłu lub w e  LWoWio. I to ostrzeżenie zostało 
zignorowane. ,

O uzupełnienie śledztwa
Nie p. Kajdan, ale policja polityczna w  wo- 

jewóoztWie, powinna zbadać! 'kim jesl Teofil 
Olszanski i Nowak, a także zwrócić się do po
licji berlińskiej o informację ' .

Obrona pirosi, by w toku rozpraW'y uzu
pełniono dochodzenia Według podanych wjska- 
z-ówek, ponadto, aby trybunał zażądał od' po
licji połit w wlojeWództlwjie fotografie tych licz
nych podejrzanych osobników1, ahN świadkom  
dać możność zorjentoWania się

Prokulratoir oświadcza się za 'wnioskami o- 
brony, poczenp przewodniczący oznajmia, że 
t-jbunał poweźmie uchwałę później.

N astąp iły  p rzes łu ch an ia  św iadków .

Co w idział p. Gross;* as ?
Sw Beptold Grossnas. kupiec był w! ka

wiarń i de la Paix na balkonie mąfąc Wlidok na 
Ul. Legionów i jedną st"onę uli, Kopernika

Gdy przejechał pierwszy szWadjran ułanów- 
nadjechał powóz prezydenta i Wtedy zauwa
ży ł przedmiot lecący ponad głowam i łudzi sto
jących koło Beyeoa. Przedmiot ten uderzywszy 
o koła powtozu1 prezydenta irozbił się na kilka 
•kawałków*? Wśród grupy ludzi, z której mogła 
paść bomba zauważył mężczyznę, który ro
zejrzał się dokoła a potem szybkim Krokiem 
zwrócił się ku ul. LegionoW, Rysów tW'arzy 
tego człowieka nie zauważył, ubrany był on 
W płaszcz guimofWy, jiasny.

W policji ukazano świadkowi ośka,rżonega 
u tyłlui płaszcz i wzrost odpowiadały sylwetce 
mężczyzny uciekającego p.o zamachu.

n zew .: Czy (widział pian w momencie za
machu więcej osób w  jasnem Ub“anju ?

Św -: Nie, zauważyłem. Ja san. oyłem w ja
snym płdszrzu gumowym. -  ■ ‘ "

Pirok.: Czy pan Widząc uciekającego miał 
wrażenie, że to  jest spir.aWca ?

S w .: Sądząc z jego [rulchóW, tan.
Obr G rek: Czy był pan także zdenerwo

wany W' tym momencie, k ie d / pan zobaczył, 
płomień nad głow ą prezydenta?

S w .: Możliwe, n ic zdaję sobie dziś tego  
S p r a w y .

Obr. Landau: Czy ów  ruch głoWą robił 
Wrażenie, że ktoś się chce zorjenlowkć, co 
się stałb, czy /eż ów  ,-rUjch był bardzo t:ode j- 
rzany

S w .: Ruch głow ą nie uderzył mnie tak, 
jak ucieczka owego osobnika.

Obr LandaU: Czy w  policji nie zauwa
ży ł pian, jak się odnosił kom- Kajdlan do Pa- 
sternakówny.

S w .: Dokładnie nie pamiętani, wiein t)1ko, 
że nie był zbyt Wykwintny i że wspomniał 
coś o chao;sie, jaki Pasternakowi! a wprowa
dza.

Sędzia przys.: czy Iruch głow ą n ie  mogił być 
•uchem wynikłym z ciekawości?

Sw. Możliwie, ,mógłl wypłynąć z ciekalwbści, 
skąd bemba wyleciała

Druga figura w ameryk okularach
A lojzy I-andstaed te r. Kupiec, wyzn. rz . kat., ro 

dem  z T yro lu , zeznaje, że w kry tycznym  m om encie 
trzym ał sę  w pobliżu  sk lepu B eyera. W Iłuniic u jrza ł 
wysokiego m ężczyznę, żyda, o  tw arzy pok ry te j k ro 
stam i, ubranego w ja sn y  płaszcz, w ciem nych am e
rykańskich  oku la rach  O sobnika lego zna ł św iadek
z r. 1913 z  w idzenia, p rzy p a trzy ł m u s-ię więc bliżej.
,-il.ał o n  w tow arzystw ie drulgiego, ubranego w ciem ne
ubranie. Jednakow oż nie by ł to Slćlfpr. Świadek p o 
szedł \v u l. K opernika i s [ąd zobaczył dym  n a  jezdni, 
pochodzący  od  rzucone j bom by.

Świadek in terpelow any  przez zew oduitząceg^. 
p ro k u ra to ra  i ob rońców  twierdzi l  całą stanow czością, 
że widzianym p rzez  niego m ężczyzną nic by ł Sleiger.

Z ygm unt E ckstein , przem ysłow iec, sto jąc  n a  b a b  
korne kaw iarni D e la Paix w tow arzystw ie inż. K ubna 
widział w zniesioną ręk ę  w śród tłum  u na  jezdni n a 
przeciw  sk lep u  Beyera. S tam tąd  w yleciała bom ba. — 
W  tejże chwili z tłujmu wybiegło dw óch m ężczyzn, je
den w ysoki, szczupły, u b ran y  w  płaszcz gum ow y, d ru 
gi niższy, barczysty . W yprzedzili oni uciekających i
znikli w bram ie za filarami.

Tow. Fred B r o m le y ,  członek Międzyna
rodówki Zawód., zmarł nagle w Amsterdamie.

X N A D E S Ł A N E .
'Z *  t«  r u b r y k ę  Jt*<S»koj* a t*  odpow tftón).

DENTYSTYCZNI AMBULAT0UI1M

U R Z Ę D N I C Z O  ■ ROBOTNICZE
' KllliEJOUłE -  PLAC UNII BRZESKIEJ 1

CENY ofic. ambulatorium kolejowego.

I)r. G rek; Gzy o d z ia ł p an  w ów czas pannę ści
gającą uciekającego m ężczyznę w płaszczu  gum ow ym ? 
ściganie bow iem  m ężczyzny  przez  p an n ę  jest przecież 
rzadkim  w ypadkiem . (Śm iechy n a  sali'1

św Nie zauw ażyłem . C ofnąłem  się bowiem sam 
do  w nętrza  kawiarni.

B enzion Iich ten s tem  sta ł na  balkonie IV. p ięka . 
realności p rzy  Id K opernika pod 1 3. W idział lecącą 
bom bę w kieruinKU o d  budk i, inwalidzkiej n r  "środek 
jezdni. Kto r rU i t_ n ie  wie

Węch śledczy

w ojciecn Bil, poste runkow y , stacjonow any w t.ą< 
ku , k o ło  N owego Sącza, zeznaje, ż£" w  kry tycznym  
czasie widział Steigera, k tó ry  s ta ł w  tow arzystw ie d ru 
giego, niższego w zrostem  m ężczyzny, m ającego n a  so 
bie b ronzow e ubranie. Steiger nerw ow o się p rzecha
dzał. Świadek m iał sobie przydzielony  i>demek przeto  
uw ażnie crzy p u trzy l się o skarżonem u .

W  chwili p rze jazdu  P rezyden ta  u jrzał p łom ień 
p o d  pow ozem . Zrozum iał, że to  zam ach. Odwrócił się, 
ab y  ą jąć  so raw cę za m a c h u ; w chwili bow iem  rzucę  
nia b om by  uczuł silny pov,.ew  pow ietrza. Spow odow ał 
to  ruch  ręki sło jącej za nim osoby. O dw róciw szy się, 
spostrzeg ł uciekającego Steigera. Jak aś  pani w ołała- 
„ to  ten “. p rzyczem  w skazyw ała n a  uciekającego. —< 
Świadek gonił oskarżonego, u ją ł go jednak  jego k o 
lega w b ram ie kam ienicy.

O brońcy  in terpelow ali św iadka na  okoliczność, 
czy P as le rn ak ó w n a  nie w ołała w obwili ścigania i 
ujęcia Steigera; ..Nikt inny ty lko te n “. v zdaje mi się 
że to o ń ' ,  lub zupełnie }>odobny“.

Świadek twierdzi, że. pytał się P asćem ak ó ' ly, 
czy Stetger y/uCił bom bę. O dpowiedziała ona w ów czas 
.to  l e ń : ■ .stale lak m ów iła.

św iadek zeznaje  w dalszym  ciągu’ że Steiger w 
chwili ujęcia by ł b lady  i nic nie mówd.

N a pytan ie  ob ro n y  świadek odpow iada; że po 
znaje  Steigera i dodajlf. ..P rzypa tryw ałem  się m u 
Uważnie, by  go po tem  poznać“. Świadek nie w ytłu 
m aczył jednak  dlaczego m iał „p o tem  p o z n a ć ' o skarżo 
nego. P o  w ypowiedzeniu lego zdania poznać było  za
k łopo tan ie  św iadka. sjKdegowane śm iechem  n a  sali.

N iektóre szczegóły aresztow ania z a ta rły  się w p a 
mięci św iadka. W  tych m om en tach  pow ołu je  się on  
n a  sw e poprzednie  zeznania.

7. pow odu  spóźnionej p o ry  przew odniczący p rze
rw ał przesłuchiw anie tego świadka do poniedziałku o 
godzinie 10.15 p rzeapo łudn iem .

Podpisanie umów gwarancyjnych
LOCARNO, 17. 10. (Pat,). Jednocześnie z p a ra 

fow aniem  p a k tu  reńskiego i w szystkich konw encji, 
podp isany  zosta ł p ro tokó ł końcow y. Podpisyw ano w 
po rządku  alfabetycznym  tak. że pierwsi podpisali 
N iem cy. W e w szystkich przem ów ieniach w idoczne było 
głębokie w /ruszen ie . B ra n d  przem ów ił serdecznie do 
S tresem anna  ściskając jćgo d ło ń  i m ów iąc; Mani' 
przekonanie , że słow a, które, wygłosiłem  nic zostaną 
pustym i słow am i, lecz sa tną  się czynem . S tojący obok 
iJu th e r podchw ycił to zdanie, m ów iąc Słowa m uszą 
się stać czynem . W przem ów ieniach niem ieckich p rze
bijała n u ta  w yraźnej chęci poko jow ej w spółpracy. - -  
Dwaj delegaci Vanderveldc- i B enesz byli w śród  obec- 
hyeh  jedynym i, którzy też podpisyw ali trak ta t w er
salski.

Opinia min SkrzytisKiRgr1
PA RńZ. 17. 10. (Pal.) W wywiadzie z k o re sp o n 

den tem  „Petit P arisien“ m in  Skrzyński ośw iadczył, że 
opuszcza L oea rn o  świadomy dokonanego  dzieła, o raz  
jego doniosłości d la  przyszłości politycznej E uropy . 
D oniosłe by ły  te p race , luelylko w szeregach konw ec 
c.ji iu k ładów  m ogących nrzyezynić się do konsolidacji 
p oko ju  i zapew nienia bczjiieezeńslw a. lecz także w a
żne były te o b r a d '. gdyż w prow adzono w nic ducha 
solidarności i pokojow ego w spółdziałania, k tó rego  to 
d ucha nazw ałbym  chętn ie d uchem  z L oearno . O by ten 
duch — zakończył ininisler — p an o w ał od iąd  p rzy  
w szystkich innych rokow aniach  n a szej starej, do tkn ię
tej tylu nieszczęściami E u ro p " .

Lw. Towarzystwo walki z gruźlicą komunikuje: 
Wielki Kiermasz, połączony z loi6rją fantową, kołem 
i koszom szczęścia, oraz zabawą taneczną, odbędzie 
się w niedzielę 18 btn. o godz. 4te,i popot. w sa
lach Sokoła, przy ul. Zimorowicza, na dochód To
warzystwa walki z gruźlicą. Wspaniałe fanty, co 
drugi I03 wygrywa. Wstęp 50 gr. 48—1

Tajemnicza śmierć dyplomaty.
Moskwa, 17 10 (PAT.) Wczoraj znale

ziono W  odległości 140 km od Mclskwly, w po
bliżu! Włokomska, na totrze kolejowym zwWki 
dyplomatycznego kukjera litewskiego, który; 
znikł z ipociągui pospiesznego, idącego do Mci- 
skwy. Zwłoki ^zostały ipirzew iezione do Mosklwty,. 
P(rokulratorja zarzadziła śledztwo
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O CZEtf MARZĄ KOBIETY?
OPOWIEŚĆ O PIĘKNYCH KOBIETACH I CUDNYCH PERŁACH.

Dramat erotyczny w 6 aktach. W ba ecie wykonan\m na dn e mor- I I  E7 \ ł )
skiem bierze udz ał 600najlepkz\chi pływaczek. — Tylko krótki czas. ■ »  * i  » Ł * W

B R O N I S Ł A W A  B  K O K O W S K I E G O  ’ i ' g0

Jak tłumi się oświatę.
t -

Szkoła tylko dla bogatych.

W oaszem  społeczeństw ie sta le  spo tykam y s*S 
2 ustaw am i, rozporządzeniam i w ładz lub okólnikam i, 
k tó re  p o  to są  chyba w ydaw ane, aby  krępow ać i 
u trudn iać  nu każdym  k ro k u  życie obyw ateli.

Spccjainą gorliw ością w  H m  względzie odznaczają 
się w ładze szkolne. P om ija jąc  ju ż  ró żn e  antyośw iato- 
w e okólniki m inistrów  w zakresie szk o ln u tw a  w yższe
go, na leża łoby  zwtó>3ć uw agę n a  okólniki odnoszące 
się dc  m łodzieży, k tó ra  k sz la ło  się nie w zakładach 
państw ow ych  lub p ryw atnych  z. praw em  publiczności 
lecz p rzygo tow uje  się do niektórych egzam inów  z 
zak reśli szkół średnich, p ryw atn ie . W ładzę szko lne  
są  w sto su n k u  do tej części uczącej się m łodzieży  bez
litosne. W ydaje się co raz  to  now e l-ozporządz.cuia dą
żące do  zupełnego uniem ożliw ienia nauki tym , któ
rz y  z rozm aitych  pow odów  częstokroć  z pow odu p rze 
szkód  me do p o k o n an ia  do szkół średnich uczęszczać 
nie mogli.

Jed n y m  z ty c h  oKÓiruków zniesiono t. zw. p ryw a- 
tysrów  na  całym  obszarze  P ań stw a , a  przecież by ła  
to  p o  najwięki zej części m łodz.eż m ieszkająca daleko 
o d  m iast w k tó rych  zna jdu ją  się g im nazja a  nie m o 
gąca sobie ze w z g 'ę d ó w  finansow ych pozw olić n a  d łuż
szy  p o b y t poza  d o m en  i zdaw ała  w  pew nych okresach  
egzam m a roczne p rzy  państw ow ych  gim nazjach.

ta k  donosó iśm y, z dniem  onegdńjszym  w szedł w  
życie nowy- cennik w yrobów  tyotuiow ych, w  k tó rym  
ceny całego szeregu niższych g a tunków  papierosów , 
ty ton iu  i cygar zosta ły  podw yższone w  sto sunku  14 
do 50 prooeu t.

W  ten  sposób  ceny  tych  pap ierosów  doszły  do 
zaw ro tnych  w ysokości o  200—300 p ro cen t w yższych 
nd cen  analogicznych ga tunków  p rzed  w ojną.

C harak te ry styczne  Jest, iż zw yżka cen ob ję ła  ga
tunki. na jtańsze , cieszące się na jw iększym  p o p y tem  i 
kon su m o w an e  p rzez  sfery  najuboższe.

filskah /m  więc polityki gospodarczej m ono p o lu  ty
toniow ego jest w yraźny , gdyż w ykorzystu jąc  sw e m o 
nopolow e stanowisKo, chce o n  w yżąć jaknajW iększę 
zyski z konsum entów .

Drugie krzyw dzące rozporządzen ie  zabrania tym  
k tó rzy  nie uczęszczali s ta łe  do gim nazjum  od k lasy  
Dłerwszej w stępow aniu do k las w yższych chociażby 
naw et po  zdan iu  przepisow ych egzam inów.

Trzeciem  z kolei rozporządzeniem  jest u tw orze
nie t .  zw . kom isji egzam m ącw inych dla ekstern istów  
p rzy  kuT atorjaćh, a  zabran iające im zdaw ania egzam i
nów' dojrzałości p i ł y  najb liższych gim nazjach.

K rzyw dę w yrządzoną  p rzez  to  rozporządzeni* 
zrozum iem y, gdy w eźm iem y p o d  uw agę to, źe w śród 
eksternistów ' zna jdu ją  • się ludzie p racu jący , d la  k tó 
rych  kilko-dm ow y p o b y t w  obcem  mieście jest kosz
tow ny  i bardzo  niew ygodny.

K ażde z tycjh ro zp o rząd zeń  zm ierza do u tru d n io n ą  
nauki ty m  k tó rych  s ta n  m a ją tk o w y  nie pozw ala na 
nie p rze rw a ln ą  n au k ę  w  gim nazjach i do n tedopuszczc- j 
n a  do  w yższych stud jów  tych, k tó rzy  tę  n au k ę  p rz e r - 1  
w alą A przecież w  obecnym  pow o jennym  okresie spo- ę 
ty k am y  wciąż jeszcze ofiary w ojny , tych k tó rzy  dta 
ob ro n y  całości granic p aństw a  porzucili n au k ę  i
w stąpili d ó  szeregów, a  dzisiaj są pozbawiani wszelkiej 
przyszłości.

,  T e okotniki zw racają  się więc przeciw ko najj- 
uwoża/.ym uczniom  i przeciw- ty m  k tó rzy  w  m łodocia
nym , uczn iow sk im  wieku w obronie  p ań stw a  walczyli.

P ap ie ro s jest p rzedm io tem  pierw szej po trzeby , i 
zw łaszcza pap ie ro s n ieluksusow y, to  też podw yższanie 
cen  tych jest spekulacją , gdyż. niem a żadnych  pod
staw  do  tej zwyżki.

Skutki tego rodza ju  k ró tkow zrocznej polityki pie  
dadzą  długo na  siebie czekać; w  Dierwszym rzędzie spa  
dnie ko n su m eja  m onopo low ycn  w yrobów  tytoniow ych 
i w zm oże się szm u g e l w yrobów  ty toniow ych z G dań
ska, a co  za tern  idzie pom im o zw yżki cen  zyski nio- 

j n o p o lu  n e ty lk o  ze m e w zrosną, a le  i zm niejszą się.

C zas ju ż  najw yższy , by  znaiaz ł się k toś, ktoby 
' Się pod ją ł oczyszenia tej stajni Augjasza, jaką jest 
m o n o p o l .tytoniowy.

* -■ ; - -  v
Uroczystość, nadali cnaruKtcr czysto na

ukowy, starając się dyskretnie uniknąć ja
kichkolwiek dysput politycznych i podkreśla
li to specjalnie, że zjazd z okazji jubileuszu 
jest zjazdem tylko naukowym.

Obrady prowadzone były tylko w ramaeri 
rozpraw naukowych Stwierdzali to uczeni po
wracający z kongresu' do sWoich krajów kie- 
dv bawili przejazdem w Warszawie.

Pan Stanisław Grabski popełnił błąd, któ
ry teraz wrogie państwu naszemu czynniki mo
gą, i nap.eWno nieomieszkają Wykorzystać na 
niekorzyść Polski.

KILOGRAM CUKRU GRATIS!
Co piąta paczka pierwszorzędnej herbaty, kawy i kakao 

zakupiona u firm y »MEWA« Rzeźnicka 18, zawiera kupon 
uprawniający kupującego do otrzymania I kg. cukra gratis,

915-

Bohater Afryki południowej.

Republika Transvaal obchodzi uroczyście 1 Od
locie urodzin .,wuja“ Krtigera, prezydenta tej 
republiki w czasie wojny Anglików z Burami 

w roku 1901.
— i ^ —

Ś tfięto Nieznanego Żołn
W ładze wojskowe oznaczyły dzień 2~go li

stopada na uroczystości złożenia hołdu zw ło
kom Nieznanego Żołnierza poległego w  la
tach 1918 — 1920, które zosatną ulmiesaczon r 
w  g.roboWei na Placu Saskiim- Jak fsttó wia
domo, przez losowanie padł Wybór zwłok z 
cmentarza lwowskiego.

Gnegdaj odbyło się w Szkole Podchorą
żych w  Warszawie zebranie Komitetu, który 
ustalił porządek całej uroczystości. W edle osta
tecznego planu

UROCZYSTOŚĆ ROZPOCZNIE SIĘ WF.
LWOWIE

a końcowym jej etapem będzie z łożen ie  zwłok 
do grobowca na pl. Saskim w  Warszawie.

Ekshumacja zwłok i przewiezieńLe na ko
lej odbędzie się  bjaudzo uroczyście: ?. dużym 
ceremonja lent wojskowym.

T-r-uimna będzie umieszczoną na specjalnym 
wagonie- platformie pomiędzy dwoma wago, 
nami przeznaczonymi na wieńce złożone We 
Lwowie i  na pośrednich stacjach przez de
legacje w drodze do Warszawy, gdzie też bę
dą oddawane zwłokom  honory widjskofwfc- Nad
to 2 Wagony osobowk będą przeznaczy#e dla 
deiegacji towarzyszących zwłokom

Pociąg przybędzie do Warszawy o godzj 
6 rano na dworzec Główny, skąd och ozu tru
mna zostanie podług specjalnie przewidziane
go ceremoniału przewieziom do katedry-

Następnie wyruszy pochód na plac Saskn 
gdzie nastąpi złożenie zwłok. Cała Uroezy1- 
sfość ułożona została przez władze wojskoWe 
wedle znanej recepty, z defiladami raporta
mi i mowami, i dzięki temu! brak jej będzie 
prostoty i skromności które znacznie bar
dziej odpowiadają żałobnemu obchodlcłwi na 
cześć szarego żołnierza- 
ym m m m m m m m m B m sm m m m m m am m am m m am ,

Śnieżyca w Serbjl
BELG RA D , i 6. 10. (AW ). P rzez  p o łudn iow ą Ser- 

bję p rzesz ła  silna śnieżyca, poczetr zaznaczył się zna
czny spadek  tem pera tu ry .

Witos dostawcą siana na manewry wojskowe.
„Chłopska Prawda" donosi pod! ty,m ty- Otóż gazety donoszą, że pan Andrzej Wi-

tułem , co następuje: I tos w  czasie tych m anewrów ze siwiego ma-
„Pomimo bardzo ciężkiego roku!, Minister- jątku, dostarczał dla armji siano, licząc so- 

stw o Spraw1 Wojskowych urządziło manewry, bie za n ie o połowię drożej, niż można było 
które kosztow ały skarb państwa około 12 mil- dostać ;W okolicy.
jonowi złotych • r i Jest to niesłychany skandal! Konstytucja

Między innemi manewtry odbywały się pod Wyraźnie zakazuje posłom .obejmowanie a- 
BroCami, w  okolicy, w  której brat Wincen- kichkolwielk dostaW dla rządu  
tego Witosa, poseł Andlrzej Wito® nabył oh- Czyż konstytucja nasza pdastowców nje
szar dWorsk. dovyczy ?.

Minister zaściankowej oświaty.
W  Petersburgu — jak wiadomo — odbyła] Brakowało tylko Rumunów i... Polaków*, 

się Uroczystość jubileuszowa Akadem ji Umie-i Wyjazdowi przedstawicielstwa uczonych 
jętności. ) uolskich stanęła -na przeszkodzie decyzja p.

Z okazji tej miejscoWe sfery naukowe r o - , ministra W. R, i O  P. 
zesł'ały do wszystkich narodów zaproszenia do j Pan Stanisław- Grabski bał się, że objehód 
Wzięcia udziału w  obchodzie. Zaproszenie ta-! Ubileuszu Akademji Petersburskiej, będzie je- 
kie otrzymała naturalnie i Polska J dną manifestacją ideji komunistycznej. Sądzo-

Zaproszenie przyjęte zosfałó  przez Wszy-' no, że  obchód ten posłuży za propagandę ha- 
stkie państwa, Na jubileusz Akademji zjechali se ł bolszewickich i... delegacji polskiej odrnó- 
się uczeni z tcalego świata. Delegacja fran- J wrono prawa wyjazdu.
cuska liczyła 16 członków. Anglicy pirzy jechali j Tym razem jednak p. Stanisław Grabski 
W liczbie dwudziestu k ilk u . P rzyD y l.! również pomylił się  Pomylił się, bo bolszewicy po- 
urzeu' amerykańscy, chińscy; iapońscy itd. ) stąpili z wielkim taktem.
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Skandal monopolu tytoniowego.
Obciążenie budżetu najuboższych.



Nr. 240 „DZIENNIE jUJSBUW

Jak się przedstawia eksport naszego zbożs
NieUrod aj 7CS- ło roczny  w y g in ie  się przyczynił 

do deficytu a ia n s .e  handlow ym , a  tein  .samem do 
odp ływ u  w a iu t obeycji i osłabienia k u rsu  złotego. 
Udv więc doszły  p ierw sze wieści o św ietnych wido
kach na p lony  tegoroczne, zaczęto na nich opierać 
duże nadzieje.

Tym czasem  w edług inform acji d y rek to ra  Svndv- 
Itaiu  rohiiczego w W arszaw ie, p . C hrzanow skiego, n a  
rynkach  m iędzynarodow ych jes t obecnie d la  w ywozu 
zboża konjU nktura n iepom yślna, zarów no co d o  cen, 
jak i popy tu . W  doda tku  dysponu jem y  to w arem  
M abszych gatunków . D otyczy to  szczególnie jęczm ienia, 
którem u, zaszkodziły deszcze. N a ow ies jest zagra
nicą niewielkie zapotrzebow anie. Ogółem m am y  do 
wywiezienia około  000 tysięcy tonn, w ywieźliśmy do 
tychczas oko ło  60 tysięcy tonn , czyli 10 proc.

K oufunktury  n a  dalszy  w yw óz są  złe. Z łożyło 
się na to wiele czynników . P ierw szym  jest fakt ten, 
że wiszys-ay m ający  dlziś coś do  sprzedania. c li- j j 
S B H H B W H B B B H n B I  k U B H B M

sprzedaw ać jaknaj prędzej, gdyż spraw a zw iększenia w y
w ozu je s t ak tu a ln ą  m ety lko  w Polsce. Z tych sa
m ych względów ci, którzy ' m a ją  kulpować, nie śpie
szą się, oczekując pom yśln iejszych  d la  siebie w yników  
konkurencji.

To w yczekujące stanow isko  jest silnie ug run to 
w ane wieściami o w yw ozie zboża przez  Sowiety, w 
olbrzym ich ilościach. P ierw sze w iadom ości podaw ały  
cyfrę 2 m djony  tonn . Później cyfrę tę zm niejszono o 
połow ę, — do jednego m iljona , o sta tn ie  zaś w iadom o
ści, k tó re  w tych dniach  doszły  nas z  Rosji, g łoszą o 
zupełnem  w strzym aniu  zboża  zagranicę, z powodu* 
ogrom nej zwyżki cen  zboża na ry n k u  o 50 proc., 
gdy u  nas dzieje się odw rotn ie .

Środki przew ozow e są  w ystarczające, dotkliwie 
patonsiast odczuw am y b rak  elew atorów , gdy np. R osja 
■ina najlepsze w śWiecie elew atory', m ogące pomieścić 
20 m iljonów  pudów  zboża. W  tych w arunkach  R osja  
sow iecka m oże skutecznie K onkurow ać z nam i.

Oskarżeni w procesie Matłeottiego.
„.E poea donosi, ze śledztw o w procesie M atteonego 
zo sta ło  zakończone. O skarżonych  jest -10 osób, a m ia 
nowicie 1) Dujnini, 2'1 P u ta to , 3) Volpi, 1} Viola, 
5) Pow erom o, 6) Panzeri, 7) Malacria, 8; T bierschw ald , 
9 ) C ob ri R aldasehi, 10) Mazzoli. 11) Tezza, 12) Rossi, 
13) M arinę 11 i, 11) Fihppelli. 15) Nakii. 10) Galassi, 
17) F ioiani, 18) B ra n d  ALberto. 19\""Neri, 20) R raudil- 
lasd ii, 21J Tossetti, 22) BasilU. 23) Spotb . 211 Tezzi. 
25) D ones, 26) Bosisio, 27) Spustu. 28) Baza. 29) Pila, 
30) Boattini.

P ierw si czterej oskarżeni są  o uprow adzenie Mat- 
Łeottia^tj z  R zym u w d , 10. czerw ca 1921 r., Rossi, Ma- 
rm ełli > Filippell. — o pośredniczenie w zabójstw e, 
p o zo sta li zaś ja k o  w ykonaw cy ip ro w id /e u ia  i zb rod
ni z  prem edytacją .

lu tra z u  rzu ca  się w oczy, że głów nych spraw 
ców zbrodni Dununi«_go, Violę, Rossiego i tn. me 
oskarża  się o samo. w ykonanie zbrodni, a  te in  mniej 
o zbrodnię z p rem edy tac ją , tocz tylko jakgdyby o 
teo re tyczną winę. głów ny /,a ś ciężai' w iny zw ala się 
na figury podrzędne. T y m c z a se m  od początku  w y
krycia zbi Ddniarzy w iadom o, że np. Durnmi osobiście 
m ordow ał M atteotiego w sam ochodzie, do czego m o r
derca  ten  sam  zresztą  się p rzyznał. Ale z obaw y  o 
kom prom itac ję  w ysokich dygnitarzy faszystow skich, a 
przedew szystk iem  sam ego M ussollniego ,z góry  pło
si ano  w iono nadać  procesow i ch arak te r tendencyjny , 
tuszu jąc p raw dę  i uk ryw ając  praw dziw ych w ino
wajców .

TT

Kandydatka na zakonnicę oszustką.

Zjazdy purtyjne
“U

(Inf. Mięii zynar.) Niemiecka socjaluo-denw- 
kratyczna partja w  Czechosłowacji ze v z g ię a u , 
na nadchodzące wyboni 7.AX)łała kongres, któ
ry miał się odbyć w  listopadzie, na cfceń 17 
i 18-go hm. eto Os jęku. Kongres obradował 
będzie g łów nie aa tem at zbliżających się wy
borów, Fart ja odrzuciła współakcję wyborczą 
z niemieckimi stronnictwami burżuazyjnenli.

Jednocześnie w  dniu 18 bm. odbędzie się 
Zjazd partji robotniczej w  Luixembttrgu‘.

W  dniu 13 li stop rozpocznie obrady Zjazd 
austrjackiej partji socjaln<v-demokratycznej, któ 
ry między innymi ma omówić najbliższo polity
czne iziadania partji,, a w  szczególności nowy 
tirogram rolny

W  Aus+rji wire obecnie wielka wałka stron
nictw na tle gospodarczem', a niezmietmie ciężłc 
kryzys gospodarczy grozi na nadchodzącą zirrR 
zwiększeniem liczny bezrobotnych.

Bezrobocie w Sanoku.
!i

SANOK w październiku,

Z ram ieniu kom itetu  P . 1’. S. odby ło  się w dum  
9. b. m . o igodz. lO tej zg rom ądze u e  robotników  bez- 
ro ł“Otnych w sali Związku, n a  którean to dom agano  się 
od rząd u  zapom ogi na zimę, t. j. aem niaków , opału  
i odzieży dla dzieci, k tó re  do szkoły uczęszczają i 
w  tern cehi w ystosow ano p ro śb ę  do  W ojew ództw a 
p rzez  S taro stw o  w niesioną przez  delegację

D om agano się rów nież dalszej w yp ła ty  rasiłków. 
dla tych co  ukończyli 26 tygodni, po b o ru  do raźne j 
zapom ogi. Zaznaczyć należy , że pow iat Sanocki li
czy p rzesz ło  1000 robotn ików  bezrobotnych i tym  
grozi nędza  i głód p rzed  zimą.

A pelujem y do rząd u  o przyspie-szx-nie w ypłacania 
zasiłków,- do raźnych  i zapom ogi bez ro b o tn y m  w Sa 
nockiem , ab y  me ginęli z  g łodu  i z im na WTaz z  ro
dzinam i w  oblw zu całego .społeczeństw a i to w ty m  
crasie k iedy k lika kapitalistye-zno-obszaromza ./pływ a 
w  rozkoszach  i dosta tkach .

D m a i i .  b . m . zjaw iła się w k lasz to rze  SS. Na- 
naretanek  T,rzy u l. Unji L ubelskiej1 m ło d a  panienka 
k tc — Dodała sw e nazw isko jako  H elena L opuszanka, 
im ająca 3 Iata stud jów  uniw ersyteckich o raz  córka 
w łaściciela d ó b r w  pow . jarosław skim . ł w a  ona 
o  przyjęcie do  k lasz to ru , p rzy rzek a jąc  fo w ó ż  p ro 
w ian tów  z d o n n  N a  polecenie, nap isała  W spomniana 
Isst d o  siostry generalnej w  Rzym.:- i s iostrv  prow .m -io 
p a ln e j w W arszaw ie. N a żądanie dano  je j 'sp is  w ypra
w y  anaz n a  w zór 2 koszu le  k lasz to rne .

Pow oływ anie się tej nowiojatki na  szereg w ybit
nych i znanych  osób w k ro ju  w zbudziło zaufanie 
w  k lasz to rze .

L opuszanka zap ro jek tow ała  w krótce po przyby
łem, k u p n o  cuk ru  w Jarosław iu , gdzie m ożna  go na-
i być  p o  70 gr. za 1 Kg. Zakonnice zgodziły s ię  i w y
sła ły  do  Jaro sław ia  L. w raz  z  S iostrą  H ipolitą Drewi- 

j lów ną. O h e  zajechały  w Ja ro s ławfu do k lasz to ru  S.S.
! NtepokaLanek. L opuszanka w yszła do m iasta  w celu 
k u p n a  taniego cuk ru  o trzym aw szy  MO zł. Po  pew nym  
czasie w róciła do k lasz to ru  ^ p rz e d ło ż y ła  rachunek  za 
rzekom o  zakupiony cukier. Pobraw szy  następn ie  14 
zł. rzekom o na w'orki w eszła do m iasta > więcej me 
.w roola.

Siostra p rze łożona pes/kodow anego  k lasz to ru  
M ar ja  K utakow ska doniosła o tem  oszustw ie policji.

Z  głodu usiłował pozbawić się i y  ila.
KRa KOW, 17. 10. Onegdiij wezwano pogotowie 

'a tankowe na ul. Siemiradzkiego 1. 24, gdzie Piotr M a
tę j, robotnik, poderżnął sobie, nożem żyły u rąk w za
marzę samobójczym. Powodem rozpaczliwego kroku 
> f brak pracy od dłuższego czasu. Lekarz pogotowia

opatrzy ! ofiarę, bezrobocia ‘ przew iózł ją  do szpitala. 
'V  ostatnich czasach za szło już w  K rakow ie kitka po
dobnych  w ypadków  ig ło w an eg o  sam obójstw u z pow o
du  bm ku  pracy.

Woli więzienie, niż wolność.
P atro l p o u .y jn y  w O strow m  Mazowieckim spo- 
1 jakiegoś m łodego m ężczyznę, k tó ry  podefrzanem  
W'antatn Się p row okow ał policję do zatrzym ania 
statecznie m ężczwznę istotnie aresz tow ano .
W biutrze policyjnem  podał się o n  za 28-ietn.ogo 
nego Filtp< w-icza me posiadającego żadnego okre- 
jO im ejsca zam ieszkania.
Badany co do rodzaju  swoich zajęć Filipowicz o- 
ezył, że iDciekJł z (więzienia) i w PkireSste trw ania  nie- 
lie zdobytej w olności dokonał nie p m ici n,e więcej 
15 kradzieży. W i ę k s z o ś ć  ich jak  twierdził Filipo 

miała m iejsce w W arszaw ie gdzie w jednym  wy- 
* złupil b iżuterję, w  innem  kosztow ną garderobę,
iy i t. jjpt.
Ostatecznie tęgo przestępcę  przesłano  w czoiaj do 
ta wy.
Zaopiekowała się. n an  n o litja  śledcza. P rzy  tibższej 
£ ...,dyskUsji“ z Filipow iczem  dokonała  ona  o rygi- 

odkrycia. O to  okazało  się. że Filipowicz acz

kolw iek istotnie o d s i a d y w a ł  więzic-na za krodzież koni. 
to jednak  me zbiegi stam tąd , lecz legalnie po  odcierpie
niu k a ry  zosta ł w y p u s z c z o n y .  N astępnie w yjaśniło  się, 
że żadnych p o  za tem kradzieży, co do k tórych  po
czynił zeznania, nie dokonał.

A więc po  cóż — O zwal się badający  go fun- 
kc jo n arju sz  -  o skarżasz  się przy jacielu  o to , czego 
nie dokonałeś . /  ■

— A bo to widzi pan — te raz  więzienie to  jest 
m ilsze niźli w olność. Po w ypuszczeniu  m nie, gdym  
zjawi! się w rodzinie, wzięto m m e za  k a rk  i w yyźutono , 
m ów iąc: „Idź. złam  ręce i nogi p subracie , kiedyś zło
dziej". Szw ędałem  się to  tn , to tam , a  znikąd ani po 
m ocy, ani p ra c y  dostać nie m ogłem . Nie chcąc po raz  
drugi k raść , um yśliłem  że najlepiej będzie w jakiś 
uczciwy- sposób, nibv nie przez złodziejstw o — dostać 
się ■/. p o w ro tem  do więzienia.

Policja w ypuściła w szakże Filipowicza na w olność.

£Uetatura, nauka, sztuka.
R EPE R T U A R  TEA TRU  M IEJSK IEG O  W E L W O W IĘ .

Niedzieła, o godi 3.30 popoł. ..R om ans zeszy
tow y “ (50 proc. zniżki).

Niedziela, o godzL 7.30 „Codziennie o 5 -te j„ .“ 
Poniedziałek, o  godz 7.30 „Codziennie o  5-tej..." 
W torek  o godz. 7.30 „Codziennie o  5-tej...*•

REPER TU A R  TEA TRU  NOW OŚCI (ul. S łoneczne;
Niedziela, o godz. 3.30 pop>ol. ..Taniec o n ó tn o cy “ 

50 p rocen t zniżki).
Niedziela, o  godz. 7.30 „Jej W ysokość T a n c e rk a ” . 
Poniedz-alek, o godz. 7.30 ,J e j W ysokość T an  
W torek  o godz. 7.30 .J e j  W ysokość T ancerka

T EA T R  ŻYDOW SKI (Dyr. S- M. G1M PEL
ul. Jag iellońska 1. 11). 

M edzielu, o godz, 3.30 ooppł. S tów . m alarzy  i 
lakierników  nna  cel dobr. „U progu szczęścia”

BIURO K O N CER TO W E M. TU E R K A :
W torek , 20. października A leksander MOISSI 

W ieczór żywego słowa.

TEA TR W JE L K I, da je  dziś popo łudniu , po  c e iw ł i  
do po łow y  zniżonych, św ietna sa ty rę  Jerzego K aisere 
„R om ans zeszy tow y”

T LA T R  NOW OŚCI w ystaw ia dziś popo łudn iu  po 
cenach do po łow y  zniżonych, nieodw ołalnie po  ra z  o- 
statm , las tynu jący  d ra m a t K aro la  M&rć: „T aniec c 
pó łnocy”, ze znakom itą  od tw ó-czynią  R ów nej postać 
d ram atu , p . A nną Zielińską.

„Ś PIE W A K  W ŁA SN EJ N IE D O L I” niezw ykle o- 
ryg inaln i, p e łn a  poezji sz tuka  g łośnego autoi-a rosy, - 
skiegc, Ossipa D ym ow a, uk a że się po  raz  pierwszy 
w  środę, dm a 21. b. m „ n  scenie T e tru  N owości. 
S ztuka  t a  p e łn a  w zruszających scen  i św ietnych łypów  
ludzkieh. o  akcji nadzw yczaj pom ysłow ej i ciekawe, 
deszy ia  się wielkiem pow odzeniem  na scenach tea 
tró w  Bogusławskiego w W arszaw ie i Miejskiego w  
K rakowie.

„D ZIEW CZYN A  Z ZACH OD U ”, w spaniała opera  
Pueeini‘ego, n iegrana do tąd  w e Lwowie, ukaże się 
po  raz p ierw szy w piątek, dm a 23. bm . w T eah 'ze 
Wielkim.
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Bilans Banku Polskiego.
t  Bilmis B anku  Polskiego z  im a  30. w rześnia br. 
w ykazuje podobn ie  jak w  poprzednich  dw óch dekadach 
■wzrost zapasy  w alu t i d ew '/ I ru T o  o 2.739 milj. zł. 
do  su m y  71.738 miljii.'* zi. Zapa.s zło la zw iększył się 
o  k w o tę  29.08G t j s .  zł. -do w ysokości 132 m iljji. z.t. 
P o rtfe l w ekslow y pozostał p raw ie  niezm ieniony, zm niej
szy ły  się na tom iast pożyczk i' zabezpieczone 'papiera
mi o 3 m iljn. zł. Sum a zdyskon tow anych  'papierów 
k ró tk o te rm in o w y d i p o zo sta ła  w niezm ienionej praw ie 
w ysokości 18.3 m iljn ., zł. Obieg bilelósy bankow ych 
zmniejszył się o 1 .4 ’ miljin. zł., rachunk i ży row e i 
am e zobow iązania w zrosły  o 5.G1G m iljn. zł. Inne  po
zycje większych z jn a n  nie w ykazują . Pokrycie  w ynosi 
41,75 proc.

Prawic nago wśród mrozów.
Mieszkańcy k ram  podhieguno wych zahartow ali! są  

na zim no w sposób  budzący  podziw  europejczyków
Tak np,. na Ziemi Ognsitej, położonej u  p o łu d 

niowego k rańca  A m eryki, gdzie n aw et latem  średnia 
c iepłota w ynosi tylko 10.5° Cl., a  zim ą p a n u ją  m rozy  
b ard zo  su row e, m ieszkańcy tam tejsi chodzą praw ic 
n ag o ,- zar..ucając tylko podczas najw iększych mr.oć 
zów  na siebie p r /y k ry a e  z zeszytych sk ó r zwierzę
cych, w jszące zupełnie. luźno.

Gdy pew i ego więc d n i' bardzo  m roźnego , ba
wiący n a  Ziemi Ogni siej m isjonarz , spy ta ł jednego 
z krajow ców  w len  sposób  odzianego, czy to jest 
m ożliw e, aby  przy  takim  m rozie nie czu ł zim na, to 
krajow iec od p arł, w skazując na tw arz m isjo n a rza . 
,.A dlaczego k s  ędzu to  nie m a r /m e ry  ..Ależ to tw a rz 7 
— zaw oła ł m isjonarz  zdziw iony". ,,U n a s  — rzek ł n a  
to k rajow iec spokojn ie  — całe ciało jest tw arzą!"

Dwa rozwody literackie.

Rozw ody te są  nadzw yczaj szczegółow a o m a
w iane w p ras ie  w iedeńskiej i m idapeszteńskiej. Zna
ny tea tro lo g  i re ży se r M ax R ein h ard t rozw odzi się. 
ze sw oją  żoną, z n an ą  a r ty s tk ą  scen  niemieckich, ELn 
H eim . — a  M olnar, a u to r  p o p u la rn y ch  i u , nas 
sz tuk  ..D jaheł". ..A ntonia" i t. p . ,  roz łącza  się z  
p . Sari P ed a ł*  g łośną  a k to rk ą  w ęgierską, k tó rą  po
ślubi! p rzed  10 la ty . |

Nowe przedhistoryczne wykopaliska.
Dnia 2. hm  w ykopano  w S u ssen b o m  p o d  W eim a

rem. wielki ząb  in an ń  La, m ająoy  2 i p ó t m e t r a  długości, 
a  w oWwadTie GO cen tym etrów . Ząb ten  znaleziono w 
po k ładach  p rzedpo topow ych  W iek jego ocen ia ją  na 
400.000— 150 100 lat.

Uzdolnienie dzieci a wiek ojca.
A m erykański badacz Redfield. przedsLaw-iciel n o 

w oczesnej leorji dziedziczności, ogłosił wyniki sw ych 
długoletnich badań , dochodząc m iędzy innem i do za
dziwiającego tw ierdzenia, żc m ężczyźni starsi, i nie 
m łodzi, jak  sądzono  dotychczas, m a ją  naogół dzieci 
zdolniejsze. Badania Redjidlda rozciągają się. nu 1.028 
znakom itych ludzi różnych, krajów  ras  i z aw o d ó w . 
,,90 procent- w szystkich p rzestępców  pisze on — 
są dziećmi bard zo  m łodych ojców . Również N apo leon  I. 
A leksander Wielki. F ry d ery k  II i R oosevell, byli sy
nam i o jców , liczących m niej niż 51 rok, a  w ojow nicy 
i gw ałtow ny  ch a rak te r tych m ężów  przypisu je  s.ę 
w yłącznie te j  okoliczności. Bach, B cclhoucn, M endel- 
solin , G oethe. Szekspir, R alael i R rm brand l sławni 
artyści, m uzycy i p isur/e , urod/ili się gdy ojcowie 
ich liczyli la l 31— 10, Bism ;uvk, C ronivell. Gladsfo- 
ne. K aton, przyazli na świat, gdy ojcowie ich iinieli 
■10—50 lal, K onfucjusz zaś i Bacon są  dziećm. ojców 
k tó rzy  ukończyli 50 lat. j i ' '

1 0 0 0  b u r y ;  n a  m i n u t ę .
W rozpraw ie statystycznej C. P . R rooksa, w yda

nej przez. U rząd M eteorologiczny angielskiego Jim . L ot- 
fticlwa, znajdu jem y w iadom ość, że n a  każdą  m inutę  
p rzypada 'przeciętnie 1000 b u rz  a 100 b h sk a w ir  na 
sekundę ^160  tys. n a  godzinę). W sta ty styce  lej u- 
Względniono ra p o r ty  p rzesz ło  3000 stacyj m eteo ro log ie / 
ńyćji. W  n iek tórych  m iejscow ościach podzw ro tn iko
w ych b u rze  s ą  lak częste, żc stacje mjŁteoroligiczne 
nie są  w stan ie  no tow ać w szystkich. Najwięcej bu rz  
byw a n a  Jaw ie, n a tomi:.s! bardzo  są  rzadkie, -hib wcale 
niema b u rz  w strefach  biegunow ych.

Hohenzollernowie domagają się 
• odszkodowań

M iędzy przedstaw icielem  p raw nym  rodziny  llo - 
henzelleiTnów pro f. B red cni z M arburga a rządem  
niem ieckim  toczą się ro k o w an ia  o osta teczne  odszkodo 
wanie, jakie by ła  ro d z in a  cesarska  m a  o trzy m ać  za 
skonfiskow ane do b ra . O dszkodow anie to  m a  wynosić 
oko ło  200. m iljonów  m arek  zło tych .

S p t a u n j  p a r t y j n e .

* Z G R O M A D Z bN it PA RTY JN E W hOKA LU  
odbędzie się dnia 18. b . m . z udziałem  re fe ren ta  tow, 
D ra Dręgiewicza ze Lwow a.

Z cuchu zawodowego.

dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego' 
ł członków P .  P .  S . zostało utworzone w lo 
kalu przy ul. Sykstuskiej 1. ‘21, U. p. ęódzinH 
urzędowania od 3 — 4  w środy i piątki. Dla 
prenumeratorów l towarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie- porad listownie, 
należy tylko załączyć markę na odpowiedź.

§ P O S IE D Z E N IE  W YDZIAŁU WYK. RADY ZA
W O D O W EJ, odbędzie się w poniedziałek, 19. bm . 
o godz. 7-mej w ieczorem  w lokalu  R ady  Z aw odow ej. 
O becność w szystkich członków  konieczna. Spraw y 
ważne.

Aiidrciislb A. K orne l Zelaezkiewłce.

K o t& t t t iH s a tg

X Z. N . M. S. N adzw yczajne Zgrom adzenie Ogól
ne, odbędzie się w niedzielę, dnia 18. bm .. o  god;
11 ran o  w lokalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p .,. 
z następu jącym  porządkiem  dziennym  1 • O dczytanie 
p ro to k o łu  z ostatniego Z grom adzenia O góln. 2) S p ra
wy organizacyjne. 8 ; Spraw a zjazdy ogólnokrajow ego 
i w y b ó r  delegatów , l; W nioski i in terpelacje.

Ze względu na w ażność sp raw , obow iązani są 
w szyscy członkow ie do bezw zględnej obecności.

B /iu r /y  liski. ' n i  uliKO wskI.
X W YKŁAD. 4\ niedzielę, 18. bm „ o  godz. 11 

p rzedpo łudn iem  w k ino tea trze  M arysienk a odbędzie się 
w ykład D ra W ładysław a Dybowskiego p. t. „Czy 
nasza m łodzież je s t fizycznie no rm aln ie  rozw iniętą?"

X BACZNOŚĆ IJśG JO Ń IS C i: W niedz*>lę, dnia 
dnia 18. października b. r., o  godzinie 10 ra n o  w lo
kalu  Związku, p rzy  ulicy Piekarskiej I. 53, odbędzie 
się in form acyjne zebranie tegjonistów  lwow skich. Na 
p o rząd au  o b ra d . 1) D ekoracja  K rzyżem  Ijegjonow ym .
2) Spraw ozdanie  z pełnego  Z arządu  Głów nego W W ar
szaw ie dnia 1. bm . i pełnego Z ar, ądu  O kręgu lwow
skiego dnia 11. bm .

N ajliczniejsza obecność członków  Związku ko
nieczna. ’

Obława na dezerterów w Łofii!.
WARSZAWKA. 17. październ ika. (A W ). O d k ilku  

dn. odbyw a się w  Lodzi obław a, n a  dezerterów  w ojsko
w ych z r o k u  1904. A resztow ano dotychczas p rzesz ło  
50 o»ób.

* At.

w5«-*?. mil®, 1 nipaltiw y wrykte »  tokstoiB 
GS. B t M u i t  ZI —‘58, w tatScif 21. O  «  Ł  O H Z E I ^ I A

Ha 1-ej itr. Zł. - 
Komunikaty Zł.

-•70 Drobne ogł ra iłe —o Zł. —-1< 
—‘48, zamiejscowa o 2fr% drotoj. '
— WWW—— ■—■— i ■ i I — g/

n t w a i e M i f M M r  s wf l r w •mv

bin.-MM f l a T A I T O  używane Kupuje F ankoweki, Usa- 
l  IG L łS  y o Ł  l l C  knwicza 20 Zgłoszenia listowne,

SPECJALISTA CH0R0B WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
fNhmi I  G. sekundarjusz szpitala wied.

la » I U  9134 ; lwowsk , ord. 8 50, 12—1,
3 _ 6 ,  w niedzielę od 9 —1, Lw ów , Asnyka  1, (róg ul
Fańskiej). Telefon Nr. 48—01. 845—

Na raty! Ubrania m ęsk ie ,  dziecinne 
i sfud n-kie, ragiany, fu te r 
ka,  płaszcze damskie i t, p.

poleca magazyn konfekcji

E. Perlbergera 3S
Ceny konkurencyjne. Warunki bardza dogodne również dis 

P. T. Klientów z prowincji. 813—

* «  • >  4  ... r - ...

Ćtllfld llł ’zr- 5 t,J ®'tei kl- gimnai- do udzielania 
W I I I U C I I I  lekcji w godzinacn popołudniowych, poszuki
wany. Pierwszi ństwo ma stud-n t z II gimn. Państw, i z ul. 
Szajnochy. Wiadomość w Administiacii od 9—1 i od 4—7.

P t l f T p I l  800 sążni kwadr, za rogatką Żółkiewską oka- 
• a r L C I H  zyjniu do sprzedania. Wiadomość: M. J. Szyj- 
fcowski, Bajki 14 lob Zimorowtcza 14

łpecśM ista  chorób płuc, se rc a  i żoładka

Dr. F E L I K S  H A H N
Lw ów , G ródecka 4 6 . — Te l, 834

rześw ie t lan ie  Roentgenem Leczenie lampą >Sołlux< i lampą 
kwarcową. 925— 1

B ELEW KLINIKI PROF PlRQUETA

0r. KAROL MARKEL
ord. w chor. dziecięcych od 3 —5 przy ul. JAGIELLOŃSKIEJ 24.

Leczenie l a mj ą  kwarcową 939— 1 !

HAMULCE KOLEJOWEt?
ORAZ

PRZEPISY SŁUŻBOWE
dla kierowników parowozów, palaczy, 
kierowników pociągów, konduktorów 

i służby przetokowej. ' ,
PODRĘCZNIK 00 EGZAMINÓW *ZAw000WYCH

k  V  '
Ce.ta 3 zł. poleca Cena 3 zł.

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2.

Bezpłatne ogłoszenia dia poszuku ących pracy.
^jarobotnym — nie majątjym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

SZLIFIERZ specjalista w ostrej robocie, poszukuje posady I I  DZIEL AM LEKCJI gry na  skrzypcach po cenach przy- 
zaraz. Łask. zgłosz. listowne do Admin. »Dzien. Lud.«. *• siępnych (!0  zł m ies). — Zgłoszenia u  p. Swatonia,

8IEGŁY w składaniu oraz wulkanizow aniu pieczątett kau- —
Rzeźnicka 7,

wincję,
czukowych poszukuje posady Przyjmie również na pro- DOSZUKUJĘ jakąkolwiek pracę we fabryce lub gdzieindziej, 
ję. Łask&we zgłoszenia pod Józef Sr-bulberg, Smocza 10. | • lŁasEawe zgłoszenia do Admin. pod .Młody i silny*.

POSZUKUJĘ POSADY fornala. Łaskawe zgłoszenia: Józef 
Miłkowski, Łyczaków, ul. Jana Dobrzańskiego 3

INTELIGENTNA PANNA żyd. przyjmie posadę do dzieci 
za utrzym anie i mieszkanie. Zgłoszenia „Dzienik Lud" 

.Inteligentna*.

&S3Sf(jwis aw aria, saoiamt. i red, ifct LłMlhl. YJ® SKAL AK. - -  Dtnuk- Lud. Sp. tTow. W.yd., Lwów, uli. L. Sapiehy 77 — Tel. 49fl.


